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Za Eedakcyą odpowiedzialny 
,«tanisław Bronikowski w Poznaniu,

idniinistracya, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi przy pła­
ca Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnycli.
Cena ogłoszeń (Inseratów);

9Ć wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. ■— Reklamy ©d 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wyn&öi w P-.inssniu 2 tai. 15 sbr., w państwie nie 
miecłiÓHi 3 tal. 1 sbr. 3 fan., w Anateyi 8 i guli* ów 
we Francji 18 ft., w Anglii 4 tal. lik&gr.^w Sz" ecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we Wlot ech. 
w Szwajcafji i Belgii 4 tal., w Turcji 88 w me-

ryc© 0 tal 'ł/t sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po 
■tztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry,

których pośrednictwem (zobacz niżój) można taks-.» 
przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
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cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Musse.

POZNAN, 1 grudnia.

Dnia wczorajszego zebrało się po długićj przerwie 
wersalskie Zgromadzenie narodowe. Na pierwszém 
zaraz posiedzeniu przedłożył minister wojny, jenerał de 
Cissey wniosek do ustawy o organizacji kadr woj­
ska stałego i armii terytoryalnéj, poczém przystąpiła 
izba do ^ukonstytuowania poszczególnych oddziałów. 
Dziś wybór marszałka, którym ponownie ma byó o- 
brany p. Buffet. Co się tyczy orędzia prezydenta, 
tokowe przesłanćm zostanie Izbie dopiéro jutro lub po­
jutrze. — Wszystkie niemal stronnictwa parlamentarne 
ugodziły się na to, aby obrady nad ustawami konsty- 
tucyjnemi podjąć dopiero po załatwieniu ustawy wo;- 
skowéj. — Na tćm ograniczają się ważniejsze wiado­
mości z Francyi, na którą dziś po otwarciu Zgroma­
dzenia więcej niśli kiedykolwiek zwróci się uwaga pu­
bliczna zaaLrmowana przez prasę niemiecką, upatrującą 
koniecznie w spiesznćm podniesieniu kwestyi woj- 
skowćj ostrze zwrócone przeciw pokojowi europej­
skiemu.

Izba włoska mało dąje dotychczas znaku życia 
i nie zapisała żadnym ¡ważniejszym faktem swego 
dwutygodniowego istnienia. Wspomnieć nam chyba 
należy o wniosku postawionym przez lewicę a domaga­
jącym się wyznaczenia jenerałowi Garibaldemu dorocznćj 
renty w ilości 100,000 lirów.

Obrady parlamentu austryackiego nie budzą szer­
szego zajęcia. Rozprawy nad projektem do ustawy 
akcyjnej posunięto już tak daleko, żi dziś najdalćj 
spodziewają się rzecz zakończyć i zabrać się bezzwło­
cznie do budżetu. W kwestyi zamknięcia Rady pań­
stwa nie zapadło nic jeszcze stanowczego, tak przynaj­
mniej donosi Presse, przyczem organ ten Lassero- 
wski zapewnia, że Rada w żadnym razie nie zostanie 
zamkniętą przed końcem marca.

Telegramy z Hiszpanii uskarżają się na czas sło­
tny, utrudniający niezmiernie operacye wojenne. Skar-. 
gi takie nie są zresztą nowemi, powtarzały się 
bowiem zawsze, gdy armia rządowa nie umiała w in­
ny’ sposób upozorować swój bezczynności. Obecnie 
donoszą depesze, że słoty nie pozwalają przejść woj­
aku jenerała Laserny z San Sebastian do Santanderu.

Korespondent madrycki do Indépendance 
donosi, że przedmiotem ostatnićj narady ministeryalnćj 
było objęcie naczelnego dowództwa przez marszałka 
Serrano. Objęcie to jest dziś kwestyą niedalekiego 
czasu. Ten sam korespondent donosi, że karliści w ten 
sposób wzmocnili swe stanowisko pod Estellą, iż ocze­
kiwać tu należy drugiego wydania walki pod Somoro- 
st-0. Z tego samego źródła czerpiemy również wiado­
mość, jakoby rada ministeryalna aprobowała zawartą 
między karlistami a Towarzystwem kolei w Ka'alonii, 
Walencyi i Aragonii umowę, według której mieli zo­
bowiązać się nie burzyć ani psuć tych kolei, których 
zarządy zobowiążą się nie przewozić wojsk i zapasów 
wojennych.

Telegram carogrodzki. T i m e s a donosi, że mimo 
iż Wielka Porta nie chce zrzec się praw, jakie 
jej przysługują w obec Księstw Naddunajskiih, liczyć 
przecież należy na pomyślne załatwienie sporu, jaki 
wywiązał się w kwestyi bezpośredniego zawierania ze 
strony tychże Księstw traktatów handlowych.

Depesza petersburgska zaprzecza doniesieniom za­
granicznych dzienników o zamknięciu uniwersytetów 
w Charkowie i Kijowie.

Wiadomości urzędów©.
Król nadał dyrektorowi poczty Aulig w Ostrowie order 

orla czerwonego czwartej klasy.

Nauozyeielowi wyższemu dr. Fryderykowi Kossinna 
przy gimnazyum w Tilży nadany został tytuł profesora.

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle ostatnićj wojny węgierskićj o niepodległość
przez

Maurycego Jokafa.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 174.)

ROZDZIAŁ II.
Modlitwa nad grobem.

W tydzień dopióro odbył się pogrzeb człowieka 
za 8kamieniałćm sercem. Poprzednio zabalsamowano 
ciało i wystawiono na widok publiczny. Z pogrzebem 
zwlekano, boć trzeba było liczn m a dostojnym zna­
jomym zmarłego pozostawić czas potrzebny na zebranie 
eię do oddania nieboszczykowi ostatnićj przysługi, wie­
lebnym i przewielebnym do wypracowania mów sto­
sownych, tapicerom i malarzom do wykończenia po­
grzebowych ornamentów, dyrektoiowi zaś chóru de- 
breczyńskiego do wyćwiczenia śpiewaków.

Wiele w życiu widziałem pogrzebów. Jako stu-

Kwespondencye Dziennika Poza.

Z prowincyi, 26 listopp.da.
(Taktyka samolubów.)

tf>. Są u nas ludzie, którzy zawezwani o jakąśkol- 
wiek ofiarę na cel narodowy lub na jakie przedsię­
wzięcie wymagające udziału sił zbiorowych — mają 
zawsze formułę w odpowiedzi „rzecz* ta nie war­
ta żadnego poparcia“, a gdy się zapytasz dla 
czego nie warta?“ „bo ja tak powiadam i 
kwita!“ otrzymasz odpowiedź.

Ludzi w tak sentencyoaalny i wyrokujący sposób 
traktujących sprawy publiczne nie mamy, co prawda, 
wielu, a zatćm i mówić o nich nie byłoby warto, gdy­
by to ich s a m o 1 u b s t w o nie oddziaływało szkodli­
wie w swoich następstwach na ogół cały. Samolub 
taki wie bowiem dobrze, iż źle czyni usuwając się od 
spełnienia swego obowiązku obywatelskiego; vie on 
dobrze o tćm i sumienie jego własne staje się dlań czę­
stokroć surowym sędzią; aby więc uzyskać łago­
dzące okoliczności, stara się własną niewiarę 
w sprawę od którćj się usunął rozszerzyć, zaszczepiać 
w innych i tym sposobem własne sobkowstwo 
czyni ogólnóm, co mu się wreszcie udać bardzo ła­
two może, gdyż z obowiązkiem są nie rozłączne pe­
wne niewygody i znaczne częstokroć ofiary z krzywdą 
naszej kieszeni.

Największą jednak torturę moralną znosić musi 
samolub wtenczas gdy widzi „rzecz nie wartą 
żadnego poparci a“, zyskującą coraz większe 
uznanie ogółu i powodzenie. Otóż na takie tortury 
naraża samolubów naszych budowa teatru narodowego 
w Poznaniu a szczególnićj wiadomość, że ten jest już 
na ukończeniu. Pienią się biedacy z złości — 1’ćgo- 
isme est une lèpre morale — a słów potępienia już im 
nawet braknie. Jedyną ich pociechą jest jeszcze to, 
że dla ukończenia wewnętrznego urządzenia brak po­
dobno funduszów; ale znane dobre chęci inicjatorów 
tak szlachetnćj myśli spodziewać się każą, że w krótkim 
czasie i tćj pozbawieni będą pociechy. — fais bien, 
in auras «les «'«»vieux, lais mieux, lu les 
confondras.

Z Granowa, 30 listopada.
[Kółko Włościańskie.]

V Znów przybyło jedno Kółko włościańskie. — 
Zawiązało się oao w Granowie w dniu wczorajszym, 
dokąd przybył szanowny patron Maksymilian Jacko­
wski. Zagaił on posiedzenie, na kv-re stawiło się prze­
szło 30 włościan. Po przedstawieniu następnie przez 
niego zgromadzonym w treściwćj mowie zadania i 
celu Kółek włościańskich a wreszcie zgodzeniu się o- 
becnych na założenie Kółka i przyjęciu odpowiednich 
statutów, przystąpiono do wyboru zarządu. Jakoż na 
przewodniczącego Kółka wybrano pana Kościel- 
s k i e g o dzierżawcę z Kąkołewa, na jego zastępcę 
pana Sokołowskiego dzierżawcę z Niemierzyna, 
na sekretarza p. Sławskiego rządzcę z Granowa. 
Do zarządu wybrani p. St. Trąmpczyński z Separowa 
i trzech włościan. Każdy członek zobowiązał się pła­
cić kwartalnie od 7* 1/i do 10 sgr. i zaraz przypadającą 
nań składkę uiścił. Wreszcie patron wręczył nowoza- 
łożonemu Kółku biblioteczkę ofiarowaną przez Towa­
rzystwo Oświaty ludów ćj. Przyszłe posie-

: dzenie Kółka w dniu 6 b. m.
Obok tego, jak słyszę, ma być w tym miesiącu 

; jeszcze zawiązane Kółko w Niegolewie i w Moro- 
; wnicy.

Łwów, 29 listopada.
[Obchód rocznicy Mickiewiczowskiej i Listopadowśj. — P. St. 
Taranowskii szlaohta galicyjska. — Sezon konoertowy. — Teatr.]

dent jeszcze miałem piękny głos tenorowy, a obo­
wiązkiem studentów klas wyższych było odśpiewywać 
nad grobem zmarłych współwyznawców, bez różnicy, 
czy byli biednymi czy bogatymi, żałobne chorały. 
Dla tego na wielu patrzałem nieboszczy ków, widziałem 
wiele pogrzebów i z szumnemi mowami i z cichą tylko 
nad rozwartym grobem modlitwą; ale nie byłbym 
w stanie żadnego z nich opisać, bo przy żadnym z nich 
nie widziałem nic więcej prócz postępujących z pła­
czem za trumną postaci, prowadzonych przez inne 
osoby lub tćż osamotnionych; widok to wiecznie je­
dnaki. Boleść bogacza kroczy tak samo z czołem schy- 
lonćm ku ziemi jak boleść nędzarza — oto wszystko, 
co mi zostało w pamięci.

To wiem tylko, że mowa, wygłoszona’ przez jego 
przewielebność, była bardzo długa; — znajduje się 
niezawodnie po dziś dzień jeszcze w ja'ićm archiwum
— i że podczas długićj tćj mowy jaśnie pani zalewała 
się łzami, jakich pozazdrościćby jćj mogła pierwsza 
lepsza uboga wieśniacza wdowa.

— Biedn baronowa raz wreszcie może się do 
sytu wypłakać — szepnął jeden ze znakomitych do­
stojników, zajmujących pierwsze ławki do swego sąsiada
— za jego życia nie wolno jćj było płakać.

— W samćj rzeczy nieboszczyk twardego był 
serca — odparł zagadnięty. Nie pozwalał żonie, by 
choć jedną łzą ulżyła swój boleści.

— A niejedna boleść uginać musiala biedną ba­
ronową w ćwierćwiekowćm prawie pożyciu z nieczułym 
małżonkiem.

— Nikt o tćm lepićj wi dzieć nie może odemnie.
— Pan byłeś, panie administratorze, najbliższym 

przyjacielem rodziny zmarłego.
— Jedno ciało i jedna dusza, odparł zagadnięty.

(T) Dzień śmierci wielkiego v ieszcza naszego 
obchodziliśmy wczoraj uroczyście. Obchód urządzony 
przez młodzież akademicką na sali ratuszowej wyp&dł 
bardzo świetnie. Sala ratuszowa nabitą była literalnie 
młodzieżą i publicznością tak jak nigdy jeszcze. Mnó­
stwo osób stało w przedsionkach a nierównie więcćj 
wróciło do domu nie mogąc dostać się do sali. Ro­
cznica śmierci Adama dziwnie się schodzi z rocznicą 
wielkiego naszego powstania narodowego, obchód więc 
jednej łączy się z ibchodem drugićj wielkiej rocznicy. 
Trudno tćż myśleć i mówić o twórcy „Ody do mło­
dości,“ nie mówiąc o nocy listopadowej., Podwójne tćż 

iał znaczenie obchód wczorajszy. Świetnie także 
wypadło wczorajsze przedstawienie teatralne, złożone 
z pierwszego aktu „Konfederatów barskich,“ pierwsze­
go aktu „Krakowiaków i Górali,“ deklamacyi p. Au- 
ersperge owćj, wiersza B. Czerwieńskiego na cześć Mi­
ckiewicza „Czatów“ z muzyką Moniuszki odśpie­
wanych przez p. Kohlera i obrazu z ży wych osób, przedsta­
wiających u stóp olbrzymiego biustu Adama, najgłówniej­
sze z utworów jego postacie. Trzykrotnie musiano pod­
nosić zasłonę, by się publiczność nasycić mogła wido­
kiem pięknie przez dekoiatora tutejszego pana Fabiań- 
skiego ułożonego obrazu. — Publiczność liczniej niż
zwykłe zgromadziła się w teatrze.

Pisząc o artykule p. Stanisława hr. Tarnowskiego 
„Porcye“, ogłoszonym w Przeglądzie Polskim, 
^odniósłem jako jedyną smutnćj tej sprawy stronę oko­
liczność, iż złe nie jest jeszcze zbyt wielkiem, jeżeli 
sami je wykrywamy, widzimy i śmiało na nie uderza­
my. Owóż widzę teraz, że jest w tćj całćj sprawie je­
szcze jedna strona dodatnia. Oto szlachta nasza ob­
wodów wschodnich tak srodze przez p. Tarnowskiego 
zaatakowana, czując się niewinną, ujęła się o swój 
honor i odpićra z całą stanowczością czyniony sobie 
zarzut uciskania ludu wiejskiego. Oprócz protestów, za­
mieszczanych w dziennikach uczyniła szlachta nasza krok 
inny jeszcze. Oto w imieniu jćj udała się do pana 
Tarnowskiego deputacya złożona z pp. Józefa Jabło­
nowskiego, posła na sejm krajowy, Hopena, posła i 
prezesa Rady powiatowćj i Bolesława Augustynowicza 
z żądaniem, aby p. Tarnowski wymienił publicznie o- 
wych niegodziwych obywateli, którzy te „porcye“ u 
siebie pozaprowadzali, albo żeby swój artykuł odwołał, 
zwłaszczcza co do twierdzenia, jakoby złe nie było wy- 
jątkowćm, lecz mocno rozpowszechnionem. O ile wiem, 
przyrzekł hr. Tarnowski ogłosić w Czasie i Prze­
glądzie Polskim jakieś sprostowanie czy wyja­
śnienie, bo ani nazwisk wymieniać ani zaskarżenia 
swego odwoływać nie może.

Sezon koncertowy rozpoczął się już u nas. Mię­
dzy innemi obok koncertów Towarzystwa muzycznego, 
dalćj koncertów pp. Burgera i Rosenthala zapowie­
dziane są koncerta - sławnego skrzypka Wilhelmiego, 
który ma tu przybyć wraz z pianistą Niemanem po­
jutrze. Jutro urządza komitet, osobno zawiązany, na 
korzyść pogorzelców gorlickich wielki koncert w te­
atrze wraz z przedstawieniem teatralnćm, w którćm ma 
wystąpić p. Stanisław Dobrzański w komedyjce »„Za 
pozwoleniem łaskawa pani.“ Jeżeli obecni przedsię­
biorcy teatru, zapraszając p. Dobrzańskiego, by wy­
stąpił na cel dobroczynny na scenie, złożyli dowód 
bezstronności chwalebnćj, spodziewać się, że i publi­
czność podobnie się zachowa i powstrzyma się od ob­
jawienia swych sympatyi lub antypatyi.

Berlin, 29 listopada.
(Obchód rooznicy śmierci Ad. Miokiewieza i powstania 31 roku 

urządzony przez akademików i przemysłowców berlińskich.)
(nn) „Mea culpa, mea maxima cuipa“, myślałem 

sobie, wracając wczoraj z posiedzenia towarzystwa prze­
mysłowców. Zawiniłem w obec tutejszych akademi­
ków, wyrażając w przeszłćj korespondencyi powątpie­
wanie, czy w ich sercach młodzieńczych kryje się je­
szcze tyle ciepła, żeby się zapalić mogli do dzieła 
takiego, jak kształcenie i podnoszenie moralne naszych

Dostojna wdowa tymczasem, mimo że łzy gwał­
townie dopominały się praw swoich, starała się ma­
skować spokój przed obecnymi.

— Jakaż to piękna jeszcze kobieta — szepnął je­
den z dygnitarzy z cicha do drugiego.

— Przez lat dwadzieścia spoczywała wśród lo­
dowców.

— Założyłbym się, że dłużćj nad rok żałoby nie 
pozostanie wdową.

Na drażliwe to zapytanie odpowiedział administra­
tor pokręcając wąsa:

— Posłuchajmy co mówi przewielebny. Mówi tak 
pięknie.

I w samćj rzeczy mówił pięknie; znakomitą dru­
żynę jednakże zajmowało więcej, jakie ordery umie­
szczono pod herbową tarczą nieboszczyka, niśli słowa 
kaznodziei. — Pan administrator musiał siedzących 
w około objaśniać dokładnie, jakie ordery zdobiły pierś 
zmarłego, kiedy i za jakie otrzymał je zasługi.

Skończył wreszcie mówca. Po nim odezwał się 
chór śpiewaków. Chor ten wywiązał się po mistrzo­
wsku ze swego zadania, wykonawszy z precyzyą jednę 
z najpiękniejszych melodyi pogrzebowych z opery Na- 
budochouozor ... z tekstem naturalnie zastosowanym 
do okoliczności.

— No, gdyby tak nieboszczyk mógł usłyszeć jaką 
to mu nad grobem nucą melodyą, zauważył pan Ri- 
dógvary, zwracając się do swego sąsiada.

— Aliałżeby być nieprzyjacielem aryi z oper?
— Gniewał się straszliwie na profanujących po­

ważne śpiewy kościtlne teatralnemi manierami. Ci 
więcćj, wyraźnie żądał w swym testamencie, aby na 
jego pogrzebie nie śpiewano na temat melodyi tea­
tralnych.

przemysłowców. O tćm, że zawiniłem, przekonałem się 
wczoraj. Nie mogła młodzież akademicka stósowniej- 
szćj wybrać do tego chwili, aby zawiązać na nowo 
ściślejsze z towarzystwem stósunki, jak dzień 28 listo­
pada, i niemożna było stósownićj obchodzić rocznicy 
śmierci wielkiego wieszcza i zarazem rocznicy 29 listo­
pada, jak w sposób wybrany w tym roku przez aka­
demików. Otóż dwudziestu kilku z młodzieży akade- 
mickiój zebrało się na posiedzeniu sobotnićm towarzy­
stwa przemysłowców, aby tu obiedwie rocznice wspól­
nym uświęcić obchodem. W pięknej, poetyczym na­
strojem i wzniosłemi myślami ozdobnćj przemowie 
j rzedstawił p. Sk. słuchaczom znaczenie dnia, poczćm 
posypały się jak z rogu obfitości przemówienia na tenże 
sam temat, uwydatniające rozmaite strony i powstania 
listopadowego i twórczości poetycznej, działalności lite- 
rackićj i nauko wój Alickiewicza; posypały się deklama- 
cye rozmaitych utworów wieszcza, z których przede- 
wszystkićm porywająca deklamacya, cudownej „Pieśni 
Wajdeloty“ przez p. Roszk., tudzież z równem zrozu­
mieniem rzeczy wypowiedziana deklamacya „Reduty 
Ordona“ przez p. Jank. na wzmiankę zasługują. — 
Mniój stosowną, powiedziałbym nawet dysonansem nie­
mile brzi.iiącym we wspaniałćj harmonii uczuć nastro­
jonych na nutę miłości ojczyzny była zkądinąd dobra 
deklamacya ustępu z Dziadów: „Kot ieto, puchu mar­
ny !*‘ itd —■ ustępu pod względem estetycznym i psy- 
chologicznćm niezawodnie mistrzowskiego, ale niena- 
dającego się przecież do wygłoszenia w podobnćj 
chwili.

Ale trzeba było widzieć z jakim zapałem, z jakiem 
zajęciem słuchali przemysłowcy tego wszystkiego, co 
się odnosiło do rzeczy ojczystych, trzeba było słyszeć 
ich przemówienia nieuczonym wprawdzie wypowie­
dziane językiem, ale płynące z żywo czijąeych serc. 
Mianowicie przemówienie p. Zarębskiego mogło posłu­
żyć pp. akademikom za dowód, że usiłowania ich tego 
wieczora nie były bezowocne.

Do podniesienia uczczenia obchodu byłaby się 
niezawodnie wielce przyczyniła obecność posłów na 
posiedzeniu sobotnićm, dowiedziałem się przecież, że 
panowie ci nie byli o tćm uwiadomieni, i to z tej pro- 
stćj przyczyny, że urządzenie uroczystości nie nosiło 
Charakteru ofieyalnego, — że nie było z góry obmy- 
ślanćm. Mimo to jednakże, iż obchodowi sobotniemu 
nie dostawało tćj ozdoby, mimo to, że na posiedzeniu 
tćm nie było tylu członków, co zazwyczaj, uroczystość 
robiła przecież bardzo dobre wrażenie. Akademicy za­
skarbili sobie wdzięczność przemysłowców i obudzili 
w nich nadzieję, którą i ja podzielam, że nie był to 
początek i koniec zarazem zacnego dzieła, ale dalszy 
ciąg niezadługo się ukaże, a koniec nie tak rychło na­
stąpi.

NIEMCY.
Berlin, 30 listopada. Na dzisiejszćm pesie- 

dzeniu parlamentu, które rozpoczęło się o 1 i pół go­
dzinie z południa, rozpoczęto pierwsze czytanie etatu 
dla Alzacji i Lotaryngii. Członek parlamentu Win- 
terer (Alzatczyk) zabrał w tym względzie pierwszy 
głos oświadczając, że zaprojektowany etat odpowiada 
wprawdzie polityce cesarstwa, ale nie interesom prowincyi. 
Rząd ma przedewszystkićm na oku germanizacyą za­
branych prowincyi a nie ich dobrobyt, ku czemu za­
projektował w etacie różne czysto polityczne pozycye. 
Przedłożony projekt wtedy dopiero odpowiadać będzie 
prawdziwym potrzebom Alzacyi i Lotaryngii, skoro 
pozycye na cele polityczne skreślonemi zostaną a mia­
nowicie polityczny fundusz dyspozycyjny. W intere­
sie walki eywilizacyjnćj poznosił rząd kwitnące zakłady 
naukowe pod kierunkiem duchownych i '"zastąpił je 
droższemi o wiele instytutami świeckiemi. — W tych 
mniój więcćj słowach występował poseł Winterer prze­
ciw zaprojektowanemu etatowi Alzacyi i Lotaryngii, 
wśród brawa i oklasków centrum, poczćm otrzymał

ßffc'SS&KS’ÜrS).
— Panu nie jest zapewne obcym testament zmar 

łego?
Pan administrator spuszczeniem powiek i nastrzę- 

pieniem wąsa dał tajemniczo do poznania, że był t< 
sekret, który łatwo przecież dałby się zbadać.

Po odśpiewaniu całego chorału, wszedł na ka 
zalnicę drugi mówca.

Czyżby i ten trzeci, co siedzi tam w ławie 
także miał prawić, zapytał się ktoś pierwszych ła 
wkach zniecierpliwiony długiemi ceremoniami.

— To pastor miejscowy, ten zmówi krótką tyłki 
nad zmarłym modlitwę.

— Ah, więc to on?
— A gdzież ona? szepnął jeden z panów do dru 

giego.
— Ot stoi tam w kącie oparta o ścianę, w reki 

trzyma chustisę. Czy widzisz ją pan?
— Ah, widzę, widzę 1 w sukience, o którćj’ni 

podobna powiedzieć, czy jest koloru szarego czy bru 
natnegi?

— Tak to ona I
, śliczne dziecko, doprawdy. Nie dziwię się, że... 

— i wielcy panowie szepnęli sobie coś na ucho.
Prawdziwie źlebyśmy zrobili, gdybyśmy nie po- 

słuchali prześlicznej pożegnalnej mowy, którą w tć 
chwi-i wygłasza kaznodzieja; jeśli pierwsza była arcy 
dziełem dyalektyki i prozodyi, druga była godnyn 
uwieńczenia wzorem poetycznego polotu, pełnego pory­
wających obrazów i porównań, do łez wzruszająeycł 
przenośni, a nawet cytat z starożytnych klasyków*! no- 
woezeshych pisarzy.

Po wstępie nastąpiło pożegnanie oświeconego po 
chodniami woskowe.ai nieboszczyka z wszystkimi z o 
sobna opłakującymi tak drogą stratę. Mówca kaza
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głos "ks. Bismarck. Dalszy przebieg posiedzenia nie t 
znany nam dotąd. i

W sprawie hr. Arnima donosi dzisiaj V o s s i- ' 
sche Zeitung, że stan zdrowia hrabiego przyczy- Î 
nić się łatwo może do odroczenia na czas niejakiś pro- i 
cesu, którego rozpoczęcie naznaczono na dzień 9 gru­
dnia. Czy publiczność dopuszczony będzie do sali 
obrad, nie jest jeszcze rzeczy pewny, ale wielce pra­
wdopodobny, bo syd wtedy tylko zgodzi się na wy­
kluczenie publiczności, jeżeli oskarżony zażąda odczy­
tania dokumentów, których treść pozostawać winna w 
tajemnicy. Tak przynajmnićj twierdzi berliński T a- 
geblatt i dodaje, że hr. Arnim prosił przez swego 
obrońcę sądu o wydanie mu dwunastu kart wnijścia j 
na salą obrad, które chce rozdać pomiędzy swych przy- » 
jaciół i znajomych. )

Syd honorowy w sprawie ks. Putbus spowodowa- 5 
nćj wystąpieniem swego czasu deputowanego Laskera J 
przeciw nadużyciom w przedsiębiorstwach kolejowych, j 
ma wedle N. Stettine r-Z t g. wydać w tych dniach i 
wyrok.

FRANCYÀ.
# Paryż, 29 listopada. Położenie polityczne 

obecne jest więcćj bezbarwne aniżeli kiedykolwiek. Mi­
nistrowie i deputowani zbierają się na narady, które 
przecież nie doprowadziły dotąd do żadnego rezultatu, i 
Nagłe powołanie do Paryża wszystkich czynnych je- « 
nerałów i prefektów tych departamentów, w których j 
wybory w dniu 22 b. m. wypadły na korzyść rady- Î 
kalnego stronnictwa, dają powód do licznych dzienni- j 
karskich kombinacyi i komentarzy. Obecność wszy- | 
stkich czynnych jenerałów w Paryżu, tych mianowicie, | 
którym^większe powierzono dowództwa jak Bourbaki, s 
Ducrot, du Barail, Clinchant itd. uważają ogólnie za 
kwestyy nader doniosły, a dzienniki twierdzy, iż jene­
rałów powołano dla tego do Paryża, aby im dać ustne 
instrukcye na przypadek pewnych ewentualności poli­
tycznych. France przynosi dzisiaj dłuższy obronę 
rzeczypospolitéj p. Thiersa a Univers występuje z 
artykułem uzasadniającym prawo biskupów mięszania ' 
się do polityki i spraw Zgromadzenia narodowego.

W poniedziałek zbiera się Zgromadzenie narodo- j 
we. Marszałek Mac-Mahoń przybędzie w dniu tym do * 
Wersalu w celu narady gabinetowćj, ale nie zamieszka 5 
jeszcze stale w prefekturze wersalskićj, podczas gdy ; 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem ks. Decazes, który u- ; 
rzędowe swe mieszkanie zatrzymuje nadal w Paryżu, 
przenoszą się do Wersalu. Deputowani w znacznćj li­
czbie przybyli już do Paryża i Wersalu, ale wielka pa­
nuje wśród nich bezradność i niezdecydowanie a zwła- f 
szcza że rząd postanowił stale bronić owego orzeczenia - 
marszałka: „J’y suis et j’y reste“. Półurzędowy 
Monitor raz jeszcze występuje z artykułem mają­
cym na celu przynajmnićj część pewna zachowawczych : 
republikanów nakłonić do przymierza z prawem cen­
trum.

Carowa rosyjska i wielcy książęta bawią ciągle je­
szcze w Paryżu. Carowa nie przyjmuje żadnych ofi- 
cyalnych wizyt. Recepcye odbywają się w ambasadzie 
rosyjskićj u w. księcia Aleksego, który przyjmował w 
tych dniach jenerała Fleury, byłego francuzkiego po­
sła w Petersburgu, księżną Matyldę, księcia Nemours, 
Chartres, Rotszyldów i tureckiego ambasadora.

Na wniosek rady orderu legii honorowej rozkazał 
marszałek Mac-Mahon wszystkich oficerów i podofice­
rów, którzy karani byli za pijaństwo, wykreślić z listy 
wojskowych honorowych oznak. Tym sposobem chcia- 
noby zapobiedz zbytniemu szerzeniu się pijaństwa w 
armii, które zakradło się w ostatnim czasie bardzo 
w szeregi podoficerów. Tak przynajmnićj mówią liczne 
raporta dowódzców pułków do ministra wojny.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 30 listopada. We wszystkich katoli­
ckich kościołach dyecezyi westminsterskićj czytano 
wczoraj list pasterski arcybiskupa Manninga, opiewa­
jący, iż każdy katolik nie wierzący w nieomylność 
Papieża ipso faćto wykluczonym jest ze społeczności 
kościelnćj. Kto zaś tając niewiarę przyjmuje sakra- 
menta, staje się winnym świętokradztwa. — Dotąd nie 
wiadomo jeszcze komu poruczone będzie dowództwo wy­
prawy do 1 ieguna północnego.

Wersal, 30 listopada. Hr. Chambord wystóso- 
wał pismo do skrajnćj prawicy wzywające do wy­
łączenia się od uczestnictwa we wszelkich postanowie­
niach mogących wstrzymywać restauracyą monarchii i 
prawowitćj.

Peszt, 30 listopada. Minister skarbu Ghyczy 
przedłożył Izbie kilka projektów do ustawy zaprowa- 
dzającćj podatki od przedmiotów zbytku. Na posiedze­
niu Izby wyźszćj oświadczył minister Bitto, że przed­
łoży, jeżeli czas pozwoli, w tym jeszcze peryodzie po­
siedzeń projekt ustawy reformującćj tęż Izbę. Komisya 
finansowa Zredukowała budżet Honwedów, lecz minister

kolejno żegnać się nieboszczykowi z Ich ekscelencyami, 
jaśnie oświeconymi i jaśnie wielmożnymi, wielmożnymi
i szlachetnie urodzonymi, przewielebnymi i wielebnymi, 
wielce uczonymi i arcymądrymi i szanownymi panami, 
tychże małżonkami i latoroślami tak męzkićj jak żeń- 
skićj linii, słowem nie zapomniał o nikim. A gdy wie­
lebny mówca doszedł między innemi do następującego 
ustępu:

— Ty, który teraz błąkasz się daleko na lodowych 
polach północy i o sta mil od ojczyzny zdała przy 
świetle północnćj zorzy wspominasz kochającego cię ojca, 
co dziś już z niebios na ciebie spogląda...

Wówczas zauważali obaj dostojni panowie, że dzie­
wczę w ciemnćj sukience podniosło do oczu białą swą 
chustkę.

— Biedne dziecko — szepnął jed n do drugiego.
Wreszcie to przeszło; skończyły się śpiewy, mowy 

pożegnalne i inne ceremonie. Dwunastu hajduków 
w galowćj liberyi podniosło na barkach wspaniałą tru­
mnę, administrator podał ramię zbolałćj wdowie i or­
szak pogrzebowy wyruszył z kościoła ku familijnym 
grobom.

Tu pozostało dopełnić jeszcze ostatnićj ceremonii.
Zwyczaj każę, że nim spuszczą trumnę na miej­

sce wiecznego spoczynku, miejscowy duchowny odma­
wia za duszę zmarłego ostatnią modlitwę.

Wielu bardzo było ciekawych poznać starego pa­
stora Bartłomieja Lńngi, którego prawy charakter i 
wymowa cenione były powszechnie.

Po odśpiewaniu ostatniego chorału wysunął się 
starzec o wysokićm czole, siwym włosie i gęstych brwiach, 
nadających jego łagodnćj twarzy wyraz stanowczości, 
złożył ręce i rozpoczął modlitwę:

— Wielki Boże, sędzio żywych i umarłych, wy- ’

Szeude oświadczył, iż na redukcyą tę żadną miarą 
zezwolić nie może.
I5? Paryż, 29 listopada. Na dzisiejszćm zebraniu 
deputowanych należących do skrajnćj lewicy i lewicy, 
wypowiedziano jednomyślnie zamiar oddania pod roz­
prawy Zgromadzeniu narodowemu ustawę o kadrach 
armii, wszelkie zaś inne kwestye odroczyć do Nowego 
Roku. Mówią, iż wszystkie grupy należące do pra­
wicy są również tego zdania.

Wiedeń, 29 listopada. Na zgromapzeniu trzech 
wiernokonstytucyjnych klubów pod przewodnictwem 
dra Hertzla wniósł poseł Spiegel o wybranie komisvi 
z 30 członków, dla wyszukania środków zaradczych 
w dzisiejszych trudnych stósunkach ekonomicznych.

Wiedeń, 30 listopada. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu Izby deputowanych odpowiadał minister Lasser 
na interpelacyą dotyczącą niebezpieczeństw grożących 
prowincyi ze strony włóczęgów. Minister dowiódł cy­
frami, iż stosunki bezpieczeństwa w ostatnich czasach 
polepszyły się, dzięki wydanym rozporządzeniom. Po­
seł Wildbauer postawił wniosek o zmienienie ustaw o 
nadzorze szkólnym w Tyrolu, wniosek ten został prze­
kazanym komisyi składającćj się z 15 członków. Na­
stępnie obradowała Izba nad § 12 ustawy akcyjnćj, 
która została przyjętą z poprawką posła dra Herbsta. 
Sprawozdanie komisy* 1 o przeszłorocznćm zawieszeniu i 
wymienieniu akt bankowych zostało bez debat przyjęte. 
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Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

(Poznań, Młyńska ulica, 35.)

W ostatnich kilku dniach nadesłali nam:
P. dr. Vatroslav Jagić prof. uniwersytetu w Zagrzebiu 

swoje dzieła w 10 toinach i zeszytach, między temi: Historija 
Kujiżewnosti naroda hrvatskoga i serbskoga u Zagrebu roku 
1867 i 1868 — H t. Opisi i izvodi iz nekoliko jużuosloyinsiuh 
rukopisa 2 części u Zagrebu 1873 i 1874 i Nekrolog Augusta 
Szlajhera; reszta zaś dotyczy albo zabytków dawnój literatury 
południowych Słowian albo ich języka, jak np. Pomladjena vo- 
kalizaoija u hrvatskom jeziku. U Zagrebu 1869.

P. Trąmpozyńs ki, ojcieo, dziełko pod tytułem: Alber- 
tus Msgnus, o sekretach białogłowskich etc. w Amstelodamie 
w drukarni polskićj pod znakiem orła białego 1698 r.

P. Górski z Runowa, medalik bronzowy na cześć św. 
Ignacego Lojoli w Rzymie wybity, w Runowie znaleziony.

E. Callier, pułk., 12 kart sentenoyi wierszami z XVIII 
wieku.

P. Stiler Juljan z Daków znaleź. tamże złotówkę pru­
ską z r. 1681.

P. dr. Antoni Białeoki, profesor uniwersytetu warsza­
wskiego, swoją rozprawę pod tytułem: Zadanie prawa między­
narodowego i obowiązki stron wojująoych. Warszawa 74.

Książę J. T. Lubomirski: Wiadomości archeologiczne 
tom II. obejmujący: 1. Jaskinia mamuta w dolinie Wierzcho­
wskiej p. Jana Zawiszę. 2. Wycieczki archeologiczne nad 
Swiden przez Józefa Przyborowa kiego. 8. Notatki arche­
ologiczne z r. 1873 i 74 przez Edmunda Sta wiskiego. 4.
O dwóch zabytkaoh z muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego przez J. T. Lubomirskiego. 5. Starożytności 
dobrzyńskie przez Gustawa Zielińskiego.

Z obszernego cmentarzyska wObiezierzu pod 
Obornikami 64 urn i najr jzmaitszych naczyń odznaczających się 
niezwykłym kształtem lub osobliwszemi rysunkami ozdób.

Panna Marya Cieoierska kilkanaście ziomków naczyń 
glinianych starożytnych wykopanych w sierpniu r. b. w kurha- j 
nie na Kołoży pod Grodnem po prawym brzegu Niemna, tóm 1 
osobliwych, że niektóre rysunki ozdób na tych skorupach są ; 
zupełnie takie same, jak na wielu naczyniach znajdowanych w i 
grobowcaoh pogańskich naszych okolic poznańskich.

Ks. Januszewski z Żnina bardzo pięknego wyrobu na- 1 
czynią czarne i kilka złomków znaleź. w łożysku Gąsawki tuż ! 
pod Żninem i w szlamie przyległego rowu. Między temi od- • 
znacza się dzban nie tylko pięknym kształtem ale i doborem 
materyaiu i ozdób.

Szanownym, wyżej wymienionym darodawcom, pojmują­
cym, jak widać, znaczenie naszych zbiorów, mam zaszczyt zło­
żyć w imieniu naszego Towarzystwa najuprzejmiejsze podzię­
kowanie.

H. Eeldmanowski, 
konserwator zbiorów T. P. N.

Walne Zebranie
Spółek Zarobkowych w Toruniu.

Podajemy dziś ciąg dalszy sprawozdania z wal­
nego zebrania w Toruniu.

Po załatwieniu punktu 5 porządku dziennego pod­
dał przewodniczący pod rozprawy punkt 3, w którym 
mowa o powodach, dla których Bank włościański ma 
być bankiem centralnym dla Spółek.

Referent p. sędzia Łyskowski odczytuje pro­
gram Banku włościańskiego, wydany pod dniem 24 
kwietnia 1874 r., nadmieniając, że choć zawarte w nim 
szczegóły nie są jeszcze decydującemi, z biegiem bo­
wiem czasu wiele trzeba będzie zmienić, wiele popra­
wić, na dziś jednakże są one sumą doświadczeń 
— zdobytych na polu — na którćm obra- i 
ca się bank włościański; spółki gdyby chcia-
ły iść ręka w rękę z bankiem włościańskim, 1 
doczekalibyśmy się większych niż o tćm dziś marzyć

słuchaj błagania i aszego w tej godzinie..’.
Patrz, oto w pełnym blasku ziemskićj okazałości 

zbliżają się popioły jednego z sług twoich do marmu- i 
rowego grobowca, który ma je zamknąć, podczas gdy ; 
w tćj samćj godzinie dusza jego naga i drżąca stoi ; 
przed gwiaździstemi niebios wrotami i pragnie wejść i 
do twych przybytków...

Czemźe jesteśmy my, co z takim przepychem roz- 
stajemy się z tym światem? My, którym robactwo 
bracią a mól ziemi — matką...

Wspomnienie jedynego dobrego czynu świeci 
nam jaśnićj niż blask tysięcy pochodni a nieme błogo­
sławieństwo współbraci pięknićj ozdabia wieko naszćj 
trymny niż herby i ordery całego świata.

O Panie, bądź miłościwym dla tych, którzy w życiu 
całóm nie znali dla innych miłosierdziaI

Nie badaj zbyt surowo drzącćj przed Twćm obli- ; 
czem duszy, nie pytaj jćj: „Uzćm byłaś? Jakiemi uczyń- ! 
kami zapisałaś swój pobyt na ziemi?“

Nie dopuszczaj do siebie ziemskich głosów bez 1 
względu, czy głosy te niosą na swych skrzydłach uwiel- j 
bienie lub przekleństwo. Ty, o Panie, stoisz wysoko 
po nad tćm. Bo i cóż mogłoby obronić możnego tćj 
ziemi, gdyby go nie broniło Twe nieskończone miło­
sierdzie wtedy, gdy odarty z swego blasku stanie przed 
Tobą i musi na straszliwe Twe odpowiadać pytania:

— Czyś wspomagał nędzarzy?
— Nie.
— Czyś upadłych podnosił?
— Nie.
— Czyś był opiekunem prześladowanych?
•— Nie.
— Czyś wysłuchiwał błagań zrozpaczonych?
— Nie.

możemy rezultatów. Referent poleca w końcu by spółki ' 
przyjęły bank włoś. jako bank swój centralny.

Dr. Rakowicz wyświeca, że w wyrażeniu „ma . 
być centralnym“ nie spoczywa obowiązek lub przymus 
narzucony spółkom, lecz jedynie zalecenie by 
spółki z banku włościańskiego czerpały dla się kredyt.

Wyświecenie to widocznie było potrzabnćm, gdyż 
po podobnćm objaśnieniu kilku delegatów zrzeka się 
głosu do którego się zapisało.

P. Donimirski nadmienił, że spodziewał się ’ 
wyświecenia korzyści, jakie spłyną na Spółki czerpiące j 
w Banku włościańskim, a nie w innym swój kredyt, 
tymczasem usłyszeliśmy tu tylko w’arunki pod jakiemi 
bank ten dostarcza pożyczek. Warunki te należało 
przesłać raczej wszystkim Spółkom i dać im tćm sa- 
mćm sposobność do wypowiedzenia w tćj mierze swego 
zdania.

P. Ł y s ko w 8 k i broniąc swych wywodów, kładzie 
na to nacisk, że Bank włościański winien być z reguły 
bankiem centralnym dla Spółek, co wynika już z na­
tury rzeczy, i podnosi dalćj dogodności podobnej insty- 
tucyi dla samych Spółek, które mogą w jednem miej­
scu koncentrować swe operacye. Bank taki może 
stać się rodzajem kontrolera, który będzie w stanie 
jasne mieć wyobrażenie, jak spółki obracają pienią- 
dzmi, komu pożyczają, czy nie angażują się zbytnio 
i t. d.

Przy punkcie 6 porządku dziennego stawia komi­
sya organizacyjna następującą rezolucyą:

„Korzystnćmby było dla spółek, aby ustawami za­
strzegły, że członkowie mogą tylko występować z koń­
cem roku obrachunkowego, wypowiedziawszy wystąpie­
nie 6 miesięcy przedtćm; nadto, aby wolno było za 
uchwałą rady nadzorczćj każdego czasu udział wy­
płacić.“

Nad punktem tym wszczyna się bardzo długa i 
ożywiona dyskusya.

P. J a n Don i m i r s k i stawia wniosek, iż wy- ! 
powiedzenie udziału powinno być uskutecznione naj­
później trzy miesiące przed końcem roku.

Dr. D o n imirski uważa udziały za podstawę ’ 
interesu, i dla tego jest za dłuższym terminem wypo­
wiedzenia udziałów, ale tylko w razie skreślenia prze­
pisu, iż tylko zkońcem roku obrachunko­
wego występować wolno. Ostatni punkt ten w razie 
przyjęcia mógłby sprowadzić to, iż w razie 9-cio mie­
sięcznego terminu wypowiedzenia 23 miesięcy, w razie 
6-cio miesięcznego terminu wypowiedzenie 17 miesię­
cy na udział trzebaby czekać.

P. Kuczkowski stawia wniosek: „Nietylko od 
końca roku obrachunkowego licząc, ale każdego czasu 
wolno członkowi zapowiedzieć zarządowi, że chce po 3 
miesiącach wystąpić ze Spółki, w tym razie po 6 mie­
siącach od dnia wypowiedzenia ma prawo odebrać 
swój udział“, a ewentualnie wnosi, aby w rezolucyi 
komisyi wypuścić wyrazy: „z^końcem roku obrachun­
kowego.“

Dr..Rzepnikowski stawia do drugićj części 
rezolucyi komisyjnej poprawkę następującą: „Nadto 
aby wolno było w razie śmierci członka lub w nad­
zwyczajnych wypadkach za uchwałą na wspólnćm po­
siedzeniu zarządu i rady nadzorczćj powziętą każdego 
czasu udział wypłacić spadkobiercom resp. członkowi.“

P. Chociszewski zwraca uwagę, że* trzeba 
przy obradach nad 9-miesięcznćm wypowiedzeniem u- 
względnić także solidarną odpowiedzialność członków 
za długi towarzystwa, która może często zamiast 2 lat 
rozciągnąć się na 3 lata i 9 miesięry, a to mogłoby 
wyjść na szkodę członków. Należy tu wziąć n» uwa­
gę» czy są towarzystwa dla członków, czy członkowie 
dla towarzystwa, a że niewątpliwie to pierwsze ma 
miejsce, przeto należy terminu wystąpienia członków 
nie przedłużać. Proponuje zatem, aby za trzymiesię- 
cznćm wypowiedzeniem przed rokiem obrachunkowym 
wolno było występować. Rok kalendarzowy należy na 
każdy wypadek zatrzymać.

Zdaniem dra A u a dla dokładnego zrozumienia 
kwestyi będącćj na porządku dziennym należy jasno 
sobie uprzytomnić cel postawionej przez komisyą ro- 
zolucyi. Celem jćj jest zabezpieczenie Spółek w nad­
zwyczajnych wypadkach przed wystąpieniem na- 
glćm wielkićj liczby członków. Sprzeczność, jaką u- 
patrywano w rezolucyi, jest tylko pozorna, bo gdyby- 
śmy stanowili prawo niezłomne, jak cbciał jeden z mó­
wców poprzednich, łatwobyśmy doszli do surumum jus, 
summa injuria. Pragniemy utrudniać nagłe występo­
wanie w nienormalnych czasach, za to należy 
zostawić Radzie nadzorczćj wraz z zarządem możność 
robienia ułatwień w czasach normalnych i wy­
płacanie udziału natychmiast, gdy ktoś dla słusznych 
powodów, np. dla przesiedlenia się i t. p. występuje 
lub gdy potrzeba wypłaty udziału spadkobiercom zmar­
łych członków. Porównano w poprzednich przemó­
wieniach kapitał udziałowy z depozytami. Otóż takie 
porównanie może być ba dzo niebezpieczne dla Spółek 
i dla tego protestuję przeciw niemu jak najenergicznićj. 
Udziały członków, to właściwy katitał zakładowy, to I 
podstawa działalności Spółki i ztąd zapewne nic z de­
pozytami, lecz chyba z udziałami akcyjnemi w Spół­
kach akcyjnych mogą być porównane,

— Czyś ocierał łzy cierpiącym?
— Nie.
— Czyś znał litość dla zwyciężonych?
— Nie.
— Czyś miłość odpłacał miłością?
— Nie, nie i po wszystkie wieki nie.
A gdy zapytasz potężnego tćj ziemi, który bez­

bronny u Twego stoi majestatu: Na co używałeś po­
tęgi złożonćj przezemnie w twoje ręce? Czyś uszczę­
śliwiał powierzonerai ci skarbami? Czyś budował dla 
potomności, która oczekuje od ciebie swego jutra? Czyś 
służył uczciwie twój ojczyźnie, lub czyś pełzał w pro­
chu przed obcemi bożyszczami? Czyś żył dla twego 
narodu lub zdradzał jego ołtarze, na których Imieniowi 
Memu składają ofiary? Cóż on wtedy odpowie?/Do 
kogoż się zwróci? Jakimże herbem, orderem jakińr za­
słoni pierś swoją ? Kogóż wezwie na obrońcę i orę­
downika? Jakiż mocarz ziemi zdoła go tam zasłonić, 
gdzie wszystkie mitry i korony, gdzie wszystko złoto 
ziemi jest nędznym prochem tylko...

Twarz duchownego pałała, postać cała rosła, rzad­
kich włosów pukle otoczyły srebrzystym wiankiem wy­
pogodzone jego czoło; dreszcz zimny zelektryzował całe 
zgromadzenie.

— ... O Panie — kończył kapłan modlitwę — 
bądź miłościwym, miasto być sprawiedliwym i Nie 
patrz na to, czćm był tu śmiertelnik, ale zechcićj 
uwzględnić, że tu kroczył w ciemnościach i że nie 
dojrzał świętego Twego oblicza.

Nie rzucaj na szalę sprawiedliwości błędów jego 
i obłąkań, lecz policz mu za zasługę to, że błądząc, 
mniemał, iż dobrze czyni.

Przebacz mu, Ty Panie, w niebiosach, jak mu 
przebaczają ci, względem których zawinił na ziemi.

Przy głosowaniu odrzucono wszystkie wnioski • 
poprawki, a przyjęto rezolucyą komisyi z poprawka 
dr. Rzepnikowskiego 7 punkt porządku dzieQ. 
nego: „Czy czynności Zarządu w spółkach powinny 
odbywać się w pewnych stałych godzinach ?“ referował 
p. W y s z o m i r s k i, wnosząc następującą rezolucye •

„Konieczną jest potrzebą aby czynności zarzady 
w spółkach w stałych odbywały się godzinach, wył«» 
czając atoli uwzględnianie nagłych i niecierpiącyeh 
zwłoki interesów.“

Dr. Rakowicz przeciwnym jest drugićj poł0. 
wie rezolucyi, pożyczającemu bowiem zawsze jest spie. 
szno, zdarza się bowiem najczęścićj że pożyczający 
zwlekają z zaciąguieniem pożyczki do chwili ostatnićj 
i naciśnięci udają się dopiero po nią. J

Ks. Górski jest za ustanowieniem godzin urzę. 
dowych; ks. Bąk popiera nietylko pierwszą część re- 
zolucyi, lecz i drugą, zdarzają się bowiem wypadki 
niecierpiące ani chwili zwłoki, pp. Chociszewski 
i Orłowski za rezolucyą, p. K a u t a k przeciw 
drugićj części rezolucyi. Przy głosowaniu przyjęto pier­
wszą część rezolucyi, drugą odrzucono.

Referentem punktu 8: „Jaki jest najwłaściwszy 
sposób wynagrodzenia Zarządu i Rady nadzorczćj?« 
był p. dr. Rzepnikowski.

Zdaniem referenta różne zachodzą zapatrywania co 
do wynagrodzenia, które pochodzą z dwóch w zasadzie 
różniących się przyczyn: 1, Tantiema od a) brutto o- 
brotu, resp. brutto zysku b) netto obrotu lub zysku. 
Niezalecają one się, gdyż obrot mieści w sobie nieraz 
po:ycye, które przechodząc przez książki znacznie go 
powiększają, a nie zostawiają żadnćj korzyści np. ra­
chunek różnych, gdzie poleca się spółce wypłacić ko­
muś kapitał. Z drugićj strony mógłby się zarząd mi- 
mowołi silić na powiększanie obrotu, aby tćm większe 
otrzymać wynagrodzenie. W spółkach mniejszych było­
by zresztą pewne wynagrodzenie np. % brutto obrotu 
za nizkie, w znacznych za wielkie, tak iż trudno w tćj 
mierze pewną postawić normę.

2) Stały dochód jest drugim sposobem wynagro­
dzenia, który się zaleca ze wszech miar przy spółkach, 
będących w możności zatrudnić urzędników i wyzna­
czyć im pensyą na utrzymanie dostateczne, bez wzglę­
du na wysokość obrotu. Gdzie zaś spółki osobnych u- 
rzędników utrzymać nie mogą, tam najlepićj pozosta­
wić radzie nadzorczćj, aby ,po wykryciu czystego zy­
sku, po uwzględnieniu funfluszu rezerwowego i dy­
widendy, w miarę pracy ustanowiła wynagrodzenie 
między urzędników za rok ubiegły.

Zdaniem dr. A u a nim się orzeknie o najwłaści­
wszym sposobie wynagrodzenia Zarządu i Rady nad­
zorczćj zastanowić się wypada nad naturą i charakte­
rem działalności tych dwóch ciał. Zarząd reprezentuje 
element ruchliwy, skłonny do rozszerzenia zakresu dzia­
łania spółki choćby kosztem jej bezpieczeństwa; rada 
nadzorcza przedstawia się jako pierwiastek konserwa­
tywny, skłonny dzięki zbytnićj lękliwości do tamowa­
nia rozwoju spółki. Stosownie do tego proponowałbym 
— mówi mówca — aby w spółkach więcćj rozwinię­
tych, gdzie interesa towarzystwa całkowicie zajmuja 
czas członkom zarządu wynagradzać tychże stalą płacą^ 
oraz tantiemą w stósunku do kapitału własnego spółki 
(t, j. kapitału udziałowego i funduszu rezerwowego). 
Tymczasem Rady nadzorcze powinny pobierać tantiemę 
od zysku netto, dzielącą się między członków stóso- 
wnie do udziału w posiedzeniach. W sprawie tćj za­
bierali głos: dr. Rakowski, ks. Górski, Kuczkowski, 
patron i Łyskowski, który stawia następującą rezulucyę: 
„Zaleca się Zarządowi, o ile rozwój spółki na to po­
zwala, wynagradzać stałą pensyą i tantiemą od czy­
stego dochodu, ustanawiająca się rok rocznie. 2, Gdzie 
rozwój na to nie pozwala, ograniczyć się na wynagro­
dzeniu Zarządu tantiemą od czystego dochodu rok ro­
cznie się ustanawiającą“.

Walne zebranie odrzuciło rezolucye dr. A u a, a 
przyjęło pierwszą część rezolucyi p. Łyskowski e- 
g o (drugą odrzucono). Skutkiem tego głosowania co­
fnął referent rezolucyą komisyi.

Z porządku dziennego przychodzi na stół punkt 
9 o odpowiedzialności Rady nadzorczćj za straty wy­
nikłe z opieszałości w pełnieniu obowiązków.

Referent p. Kuczkowski wnosi w imieniu ko­
misyi, aby nad punktem tym przejść do porządku 
dziennego, ku czemu przychyla się zgromadzenie. *

Referentem następującego punktu odnoszącego się 
do kwestyi, czy członkom zarządu i Rady nadzorczćj 
wolno żyrować i brać pożyczki i pod jakiemi warun­
kami, jest p. Rogaliński. Referent wnosi w imie­
niu komisyi,

„zważywszy, że zaciąganie pożyczek przez człon­
ków zarządu lub dozwolenie im żyrowania weksli wcho­
dzących do spółki mogłoby dać sposobność do nadu­
żyć jakie już w kilku spółkach zachodziły, skutkiem 
czego nie jedna z tych spółek upadła i że w razie 
gdyby okazała się potrzeba wystąpienia sądownie o 
ściągnięcie zaeiągnionych przez członków zarządu a na 
czas niepokrytych pożyczek nader trudne zachodziłyby 
manipulacje, wnosi komisya aby członkom za-ządu pod 
żadnym warunkiem pożyczek zaciągać ani żyrować nie 
było wolno.

Zagaś pamięć jego czynów, aby nikomu go nie 
przypominały.

A jeśli grzesznik musi pokutować, jeśli Ty, Pa­
nie, niezbłagany dla nieprawych czynów ukończonego 
już życia, nie możesz przed tron Twój dopuścić ciężko 
grzesznćj duszy bez poprzedniego jćj oczyszczenia, kaź 
w ten sposób pokutować, iżby dusza, która dziś widzi 
wszystko jasno, i w prawdziwćm świetle a nie przez 
pryzmat swego sobkostwa, powróciła raz jeszcze na ten 
padół i wstąpiła w synów, aby to, co ojciec zawinił, 
zmieniło się w jego dzieciach w cnotę i sławę i aby 
ta biedna ziemia ojczysta, która, dopóki żył, była mu 
trumną, stała się, gdy kości jego w nićj spoczną, ko­
lebką zmartwychwstania.

Wysłuchaj Panie modlitwy Twego sługi I Amen.

Obchód pogrzebowy zakończył się zatrzaśnięciem 
żelaznych podwoi grobowca.

Orszak pogrzebowy powrócił do zamku, gdzie dla 
dostojnych gości, studentów i służby długie zastawiono 
stoły; kto żył, dążył, po dopełnieniu obowiązku uczynić 
zadość wymaganiom natury.

Stary pastor pozostał najdłużćj przy grobowcu 
nieboszczyka, a gdy wszystko pospieszało do zamku, 
ujął ciemno ubrane dziewczę pod rękę i boczną oddalił 
się drogą.

Jedno honorowe nakrycie zbywać będzie w wiel­
kiej berbowćj sali wspaniałego zamku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jifttomiftBt, że jakkolwiek dla bezstronnego postę- 
jjoia Rady nadz. mianowicie w układaniu listy kre- 
)ffój i udzielania pożyczek zalecałoby się także i 
ukom Rady nadz. pożyczek nie udzielać, to jedna- 
z praktycznych względów a zwłaszcza dla tego, 
małych mianowicie miastach i okolicach niezamo-

,ck z trudnością dałoby się wyszukać potrzebna do 
ly nadz. ilość członków, któraby ze spółek korzy- 

nie potrzebowała, komisya uważa za stósowne 
|0kom Rady nadz. pożyczek nieodmawiać.“
Dr. A u zabierając przy tym punkcie głos posta- 
sęniosek następujący-.„Członkowie Zarzędu i Rady 

¡iorozój w żadnym razie nie powinni być przyjmo- 
,( przez spółki jako poręczyciele. Pożyczki udziela­
ją członkom zarzadu i rady nadzorczój li w skutek 
ifały wspólnój zarządu i rady nadzorczój w grani- 
i oznaczonych przez osobno ku temu wybraną, przez 
Zebranie komisyę.“ Za rezolucyą tą, przemawia dr. 
inkowski. Zdaniem mówcy Zarząd może przyjść 
płożenie zaciągania pożyczek, których tóż bez wa- 

jia udzielać można jeśli komisya przez Walne że­
rnie wybrana z góry wyznaczy kredyt dla członków 
(2ądu. Ten sam stósunek zachocTżi z radą nadzor- 

którój członkowie za dozwoleniem absolutnój wię- 
¡ości rady nadzorczój pożyczki brać mogą.

P. Ł ys k o w s k i wnosi, aby w razie dopuszcze- 
zarządu do pożyczek wykluczono na każdy wypa- 

t od prawa tego k a s y e r a.
P. Magdziński stawia rezolucyą, że rada nad­

ąża z wyjątkiem prezesa i wiceprezesa może zaciągać 
jyczki i żyrować weksle.

Przy głosowaniu utrzymała się w całości rezolucyą 
oisyi.

P. Magdziński przystępuje następnie z kolei 
referowania punktu 11 i nadmienia, że punkt, 

którym mowa odnosi się przedewszystkióm do weksli 
pkarzonycb, Spółki bowiem biorą procenta po 7, 8, 
i 10 tal. od sta, sąd przyznaje tylko 6 proc., Spółki 
jęto ponosiłyby przy takich wekslach stratę, gdyby 
8 postarano się o uzupełnienie resztującego procentu, 
omisya proponuje aby „nie przysądzone wyrokiem sądo- 
pn pro wizy e potrącać z udziału członków,“ na co zga- 
;a się zgromadzenie.

Punkt 12, odnoszący się do udzielania kredytu, 
apada się, jak nam wiadomo, na cztery części. Re- 
rent p. Jan D o n i m i r s k i wnosi, aby pierwszą, 
rugą i czwarta część tego punktu pozostawić w re- 
¡akcyi komitetu, a w trzeciój poczynić pewne, konie- 
i2ne zmiany. W czasie otwartych nad tym przed­
miotem rozpraw różne stawiano poprawki. W końcu 
¡godziło się zebranie na następującą redakcyą poje- 
jyńezych części:

a) Ściśle przestrzegać listy kredytowój, zatwier- 
dzonój przez Radę nadzorczą i rswidowanój 
przez nią parę razy do roku.
Gdzie pożyczający jest w możności dostawionia 
w wekslach pewności hipotecznój korzystać z 
niój, a natomiast, lecz tylko w stósuku pe­
wności hipoteki, zwalniać pożyczającego z do­
stawienia żyrantów.
Na akcept własny za złożeniem w zastaw ksią­
żki udziałowej zarząd ma prawo, lecz nie obo­
wiązek udzielać pożyczkę i to najwyżój do wy­
sokości 2/g udziału.
W interesie własnym winna Spółka ściśle prze­
strzegać, aby dłużnik weksle nie oparte na 
bezpieczeństwie hipotecznóm lub zastawie — 
przynajmniój raz w rok gotówką całkowicie 
pokrył i konto swoje tym sposobem wyrównał; 
gdzie zaś jest pożyczka ubezpieczona hipoteką 
lub zastawem, aby tam dłużnik w ciągu roku 
znaczniejsze wniósł odpłaty.

b)

c)

d)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE. 
Poznań, 1 grudnia.

— * Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Au- 
Irzeja hr. Zamoyskiego odbędzie się w tutejszym kośoiele 
Isrnym w przyszły poniedziałek. Mowę żałobną wygłosi ks. 
lic. Chotkowski.

— * W czwartek dnia 3 grudnia odbywać się będą 
9 do 1 g' dżiny z rana w sali reprezentantów miejskich ści-

ilejsze wybory pomiędzy pp. kupcem C. Hartwigem a poczt- 
haltsrem Gerlachem. Wyborcy nasi nie mają w wyborach 
tych najmniejszego interesu i najstósowniój dla nich będzie 
wstrzymać się od głosowania.

— * Sprawozdanie z przebiegu wczorajszej uroczy­
stości odkrycia pomnika w Niegolewie odkładamy do jutra.

— * Kapitan p. Hirsenkorn »łożył przewodnictwo w 
tatejszóm stowarzyszeniu obywatelskióm, ponieważ nie zgadzał 
się na zamierzony przez kilku jego członków kompromis z Po­
lskami.

— * Wczoraj od godziny 10 przed południem do 2 
godziny po południu odbyła się w gmachu regencyjnym kon- 
brenoya oelem tymczasowego oznaczenia miejsoa, gdzie ma sta­
nąć dworzeo towarowy kolei poznsńsko-kluezborskiój. W kon- 
ferencyi tój wzięli udział urzędnicy kolejowi, regenoyjni, forte- 
czni, policyjni i miejscy; rezultatem zaś konterencyi było, że 
dworzec ten ma stanąć w południowo wsohodniój stronie dworca 
kolei górnoszląskiśj a więc dość daleko od miasta. Zresztą ma dnia 
10 grudnia odbyć się druga jeszcze w tój sprawie konfereneya.

— * Tutejsza Izba handlowa zajmować się będzie na 
dzisiejszóm posiedzeniu: pomnoż niem liczby dni zebrań gieł­
dowych; przyjęciem staoyi poznaóskićj do zachodni j-niemie- 
'iege związku kolejnego dla transportu okowity itd., zmianą 
. 3 prawa o stemplu od weksli a nastęonie ustanowi etaty, 
składki dla Izby handlowój, nadto zamianuje komisyą giełdową 
“a r. 1875.

— * Ks. dziekan Kukliński z Głuchowa i ks. proboszcz 
Koś ciel ski ze Śmigla stawali w dniu 26 listopada przed sę- 
ńzią śledczym w Kościanie w sprawie wykrycia apostolskiego 
delegata. Naturalnie, że i tą rażą niczego się rząd nie dowie­
dział. — Ks proboszozowi Bartsoh z Starego Bojanowa wyto- 
ezono proces o nadużycie ambony i powołano go w tym celu 
aa dzień 1 grudnia na termin w sądzie kościańskim.

— * Ks. proboszczowi Wilczewskiemu z Szamotuł 
odebraną została w ostatnioh dniach inspekcya lokalna nad 
szkołami tamtejszój parafii a powierzo: ą król, powiatowemu inspe­
ktorowi gzkólnemu p. SUlarzykowi. Ks. Wilczyński b>ł osta­
tnim duchowym w powieoie szamotulskim, który miał jeszcze 
mspekoyą szkólną nad szkołami swej parafii.

— ’Sędzia powiatowy i dyrygent wydziału pan 
Sohittay w Trzciance mianowany został radzcą sądu powiato­
wego, asesor sądowy p. Janowski z Frankfurtu n./O. miano­
wany sędzią powiatowym w Czarnkowie. Asesorowi p. Camp
1 Berlina powierzono posadę sędziego powiatowego w Korono­
we a asesorowi p. dr. Isenbięi z Wrocławia posadę pomo­
cnika prokuratoryi w Pile; pomoouik prokuratoryi p. Stamm 
przeniesiony z Piły do Sonśborka.

— * Sąd powiatowy w Szubinie wzywa 86 popisowych
2 powodu dezeroyi na termin, wyznaczony na dzień 3 lutego r. p.

— ’ W powiatach czarnkowskim, toruńskim i mal- 
borskim wakują posady obirurgów powiatowyoh a w powiatach 
tagneekim, golubskim i szyłokarczemskim posady weterynarzy 
Powiatowych.

— * Statystyka chmielą. Wedle N. Hopf. Z tg. przy­
niósł sprzęt chmielu w krajach uprawą jego się trudniąoych w 
1870 r. 1,009,899 cent, w 1873 r. 821,575 cent, a w 1874 r. naj­
wyżej 395,000 cent. Z ostatniój sumy przypada prawdopodo-' 
jk n na Bawaryą 130,000 oent, na Wyrtemburgią 38,000 cent, 
45,000 cent, na Czechy, 10,000 cent na W. Księstwo Poznań- 
no,?’ 40>000 n* -ńlzaoyą i Lotaryngią, 180,000 na Austryą 
39,000 na Belgią i 25,000 cent na Rosyą.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 2 grudnia Bibian- 
Panny; w kalendarzu słowiańskim Szulislawy.|

Wschód słońca o godzinie 7 minut 61, zachód o godzinie 
» mmut 47.

Dnia 2 grudnia 1413 połączony sejm Korony i Litwy w 
Horodle. — 1830 poselstwo polskie u Konstantego w Moko­
towie.

(3) Kościan, 29 listopada. /Teatr polski.)
Przybyli do nas artyści dramatyczni p. I. Kalicińskiego 

pod .li nam sposobność do nader odpowiedniego i miłego obcho­
du rocznicy narodowśj na dzień dzisiejszy przypadającój. 
Przedstawienie wypadło pod każdym względem wyśmienicie. 
Publiczność dawała co chwilę hr.cznemi oklaskami dowody 
zadowolnienia. . Artyści także ze swój strony z ochotą i zami­
łowaniem sztuki wywiązywali się z zadania, widząc salę teatral­
ną tak napełnioną, iż już wolnego nie pozostało miejsoa.

Spodziewamy się, że i w przyszły ozwartek t. j. dnia 3 
grudnia publiczność równie licznie się zbierze, miano • ioie za­
chęcona wyborem sztuki, odegraną bowiem będzie komedya 
kontuszowa w 4 aktaoh przez AL hr. Fredrę „Zemsta za mur 
graniozny.“

(X.) Ze Srenisktego, 28 listopada. (Sejmik powia­
towy.) W czwartek dnia 26 b. m. odbył się w Śremie sejmik 
powiatowy. Było na nim obeonych szesnastu członków. Dwu­
dziestu pięciu członków dało swe pełnomocnictwo obecnym. 
Pan Konstanty Sczanieoki z Międzychoda miał sam dwadzieścia 
pełnomoonictw. Było zatóm w ogóle 41 głosów na sejmiku re­
prezentowanych. Pierwszy raz obecny na sejmikn p. Moraoze- 
wski z Chaław został stanom powiatowym przedstawiony. Po 
załatwieniu odnośnych formalności a tóm samem ukonstytuo­
waniu się sejmiku zabrał, głos przed porządkiem dziennym pan 
Konstanty Sczanieoki w imieniu większości stanów powiatowyoh 
i, motywując swoje wystąpienie w dłuższym wywodzie, zaniósł 
protest przeoiwko głośnemu czasu swego uwięzieniu członka 
stanów powiatowych pana Kazimierza Niegolewskiego z Wło- 
ściejewek, jako pogwałceniu prawa wolności osobiatój, konstytu- 
cyą zagwarantowanego. Nie omieszkał mówca skreślić w sposób 
dosadni i zarazem drastyczny postępowania z p. Niegolewskim, 
którego umieszczono w tak niestósownym lokalu, bo po prostu 
w loohu podziemnym, gdzie przez trzy dni pozostał.

Stósownie do pierwszego przedmiotu, umieszczonego na 
porządku dziennym, i na wniosek komisyi nnansowój udzielono 
pokwitowanie z raohunków komunalno-powiatowyoh za rok 1873. 
Przy tój sposobności zainterpelował p. Antoni Raczyński z Psar- 
skiego komisyą finansową, ozy udzielono pokwitowanie z raohun­
ków za rok 1871. Radzoa ziemiański pan Boehm odpowiedział 
na to, że dotąd raohunków tych nie pokwitowano, bo kasyer 
tego nie żąda. Z tego powodu wniósł p. Raczyński, by komi­
sya finansowa zdała sprawę z tój rzeczy na przyszłym sejmiku 
i zrobiła odpowiednie wnioski celem ostateoznego załatwienia tój 
sprawy. Jak to ozasu swego donosiliśmy, nie udzielono kasyerowi 
pokwitowania z rachunków za rok 1871 dla tego, że rachunki 
te zawierały we wydatkach nieusprawiedliwione pozyoye, miano­
wicie eo do renumeraoyi kasyera. "Pomimo ooczynionyeh przez 
sejmik monitów dotyehczas po upływie trzech łat sprawy tój 
jeszcze nie załatwiono. Sądzimy, że nie kasyer dysponuje sej­
mikiem, ale sejmik kasyerem. Dla tego rzecz tę słusznie poru­
szył p. Raczyński, że i kasyer winien się zastósować do woli 
sejmiku.

Rendantowi powiatowśj kasy oszczędności udzielono po­
kwitowanie za rok ubiegły. Najważniejszym przedmiotem po­
rządku dziennego było ustanowienie etatu kasy komunalno-po- 
wiatowój na rok i875. Ustanowiono i przyjęto etat w dochodzie 
i rozchodzie Da 28,400 talarów. Dochód stanowi: 1; Sprzedaż 
kart do polowania w kwocie 220 tał; 2) prowizye od kapitału, 
wynoszącego obecnie 16,777 tal. 15 sgr. 8 fen., w kwocie 838 
tal. 26 sgr. 3 fen.; 3) prowizye od remanentu w kwocie 250 tal.; 
4) przedpłata Ty god nika powiatowego przez gminy wiej­
skie w kwocie 94 tał.; 5) nadzwyczajne wpływy w kwocie 4 
tal. i 6) składki mieszkańców powiatu w kwocie 26,993 tal. 3 
sgr. i 9 fen. Wydatki tworzą: 1) koszta utrzymania władz po- 
lioyjno-obwodowych, wynosząoe 450 tal.; 2) koszta podróży dla 
lekarzy przy szczepieniu ospy w kwooie 150 tal.; 3) koszta 
utrzymania prowinoyonalnyoh instytutów, jako to dodatek do 
prowincjonalnego funduszu kasowego, na utrzymanie zakładu 
domu poprawy w Kościanie, lekarskiego zakładu obłąkanych 
w Owińskaoh; zakładu głuchoniemych, oraz dla funduszu ubo­
gich krajowych w ogóluój kwocie 11,« 00 tal.; 4) koszta budowli 
dróg w powiecie, wynoszące 2,800 tal.; 5) koszta oprocentowa­
nia i amortyzaoyi długów powiatowych, wynoszące 9,121 tal., 
13 sgr. 2 fen.; 6) roczny dodatek dla weterynarza Roemplera 
w kwocie 150 tal.; 7) koszta portoryów i drukarskie w kwocie 
350 tal.; 8) dyety i koszta na furmanki w sura wach powiatowo- 
stanowych, wynoszące 200 tal.; 9) koszta administracyjne, wy­
nosząoe 340 (al., wliczając w to 300 tal. renumeraoyi rendan­
towi; 10) kwota potrzebna na pokrycie tegorocznych nieprze­
widzianych wydatków, wynosząca 3,234 tal. 6 sgr. 1 fen.; 
11) renumeracye dla akuszerek i inne nadzwyczajne wydatki 
w kwocie 604 tal. 10 sgr. 9 fen. Odrzucono wniosek regencyj­
ny żądający ICO tał. dodatku na utrzymanie biura nowo kreo­
wanego komisarza obwodowego w Mosinie. Powiat nasz miał 
dotąd czterech komisarzy obwodowych, po jednym w Bninie, 
Dolsku, Śremie i Książu. Z dniem 1 czerwca r. b. utworzono 
piątą posadę komisarza obwodowego w Mosinie. Nie udzielono 
zaś żądanego dodatku na wniosek pana Konstantego Sczaniec- 
kiego, który starał się wykazać, że piąty, nowo przez regencyą 
utworzony koinisaryat nie był potrzebny, bo komisarze policyjni, 
z których każdy obok swego urzędu piastował jeszcze poboozne 
urzędy, jako to urząd burmistrzowski, urząd rozjemczy, a z któ­
rych każdy ma jeszcze czas do sprawowania funkoyi urzędnika 
stanu cywilnego, bynajmniej nie byli i nie są pracą obciążeni, 
i że regencyą, żądając dodatku pieniężnego na koszta biurowe, 
mogła była oo najmniój zapytać się stanów powiatowyoh o po­
trzebę kreowania nowÓj posady komisarza obwodowego. Na 
budowę i reparaeyą dróg uchwalono tą rażą tylko 2,809 talarów 
zamiast żądanych 4,009 tal., które uchwalono roku zeszłego. 
Weterynarzowi Roemplerowi wyznaczono renumeraoyi 150 tal., 
a nie, jak brzmią! wniosek, 200 tal. Pomimo to suma składek 
powiatowo-komunalnyoh, jaką mieszkańoy powiatowi w przy­
szłym roku złożyć będą zmuszeni, przenosi sumę podatków ko­
munalnych roku bieżącego o 5,300 tal., co znowu wpłynie na 
podwyższenie znaczne mająoych się płacić podatków. Do pod­
wyższenia tój sumy podatkowój przyczyniły się zaś wyższe 
składki na utrzymanie instytutów prowinoyonaluych i koszta, 
powstałe z powodu zacląguienia pożyczki z funduszu państwo­
wego dla inwalidów. Długi powiatowe wynosić będą od dnia 
1 styoznia r. b. 105,600 tal.

W końou posiedzenia zajęto się wyborami różnyoh komisyi 
na r. 1876. Do komisyi szacującój podatek doohodowy wybra­
no pp. Raczyńskiego, Karśnickiego z Mchów, Sozanieckiego, 
kamelarza Tadrzyńskiego, kupca Hepnera i sędziego Treutlera 
za Śremu; a na zastępców Kindra, dzierżawcę dóbr z Noohowa 
i Zakrzewskiego z Żabna. Do komisyi trudniącój się reklama- 
oyami przeciwko podatkowi klasycznemu, wybrano Burzyńskiego 
z Dolska, Janiokiego z Mosiuy, Włódarczaka z Gawron, dzie­
rżawcę dóbr Nawrota z Jaskółek, Bogackiego i Neustadta ze 
Śremu. Do powiatowego zarządu kasy wdów i sierót po nau­
czycielach elementarnych wybrano Krajewskiego z Zawór i Osso- 
widzkiego z Wójtostwa na lata 1875 — 1877. Na członków ko­
misyi wojskowo-poborowój na lata 1875—1877 wybrano Tadrzyń- 
skiego, Włodarczaka, majora Stablewskiego z Tworzymirek 
i Kaestnera z Rakówki, a na z&stępoów Gładysza z Pierzchną, 
Bogdańskiego z Wojcisohowa, Neymana z Tworzykowa i Spiro 
z Kórnika. Do kuratoryum powiatowej kasy oszczędności na 
lata 1875—1877, wybrano mecenasa Lisieckiego, poczthaltera 
Senftlebena i Świnarskiego ze Śremu. Okręgi komisarzy dro- 
żnyoh zmniejszono — odtąd zamiast 10 wybrano 21 komisarzy 
drożnych.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Wyszedł w Krakowie w języku franouzkim kata­

log obrazów dawnych i nowszych mistrzów włoskich, flaman­
dzkich, holenderskich, niemieckich, franouzkich i polskioh a wła­
snością p. Władysława Kowalskiego będących. Spis ten obej­
muje 108 obrazów, które mogą być nabyte razem lub częścio­
wo. Czytamy w tym śpisie nazwiska Tycyana, Julio Romano, 
Carlo Dolce, Antonelli, Dolabelli, Teniersa, Wouwermana, Ru- 
bensa, Jordaensa, Bergheme, Ostade, Poussins, Watteau, Davida, 
Czeohowioza, Kossaka, Peszkego i t. d. oraz wiele portretów 
historycznyoh polskioh.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 1 grudnia.

BAZAR. Hr. Działowski z Mgowa, Koozorowski z Czarnuszki, 
dr. Szułdrzyński z Lubasza, Chłapowski z Szóldr, Błooisze- 
wski z Przecławia, Błociszewski z Sobiesiernia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Węsier- 
ski Kwilecki z Wróblewa, Hulewioz z Wronek, ¿obrzycki 
z Baborowa, Zakrzewski z Nielęgowa, ks. Górski z Krobi, 
Kościelski z Karczyna, Wychliński z Uni, Gutry z Paryża, 
Żółtowski z Czacza.

HOTEL DE PARIS. Etinger z Obrzyoka, Apel z Bydgoszozy,

£¡3 Piltz z Wrooławia, Neufeld z Gniezna, Tomaszewski z Wro­
cławia, KUntzel z Poznania, Majewski z Nieszawy, Płaczek 
z Swarzędza, Anders z Krześnik.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Soholz z Głogowa, Loffler 
z Magdeburga, Jaraozewski z Jaraczewa, Schuman z Trzcian­
ki, Musolff z Pobiedzisk.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1874 r.

Kolej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 1-4 kl. rano g. lim. 31 
Poc. osob. 1-3 kl. pop.g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 5 m. 56 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g.ll m. 20

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł. Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.

Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 

. Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.
*) ren tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g.10 m. 47

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kł. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. pop.g. 4m.3O 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. j Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

N•s
ta

-+3Pig
S

pora
dnia. Do N■73 ci

S

pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 ._ 7

66 50 — Wągrówca.............. 10
8 30 — Kurnika................. 7 _ —
8 — Stęszewa.............. 6 — pop
8 10 — Obornik................. 6 wie-
6 40 po Krotoszyna............ 810 czor.

— — połud. Ostrowa................. 9 15 — 5
8 15 wie- Wągrówca........... 11 40 — i
9 35 ozo­

rem.
Wrześni................. 12 “ 1

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 28 listopada. Pogoda w tym tygodniu była 

zmienna; przeważnie mieliśmy śnieg z deszczem, odwilż i małe 
przymrozki. Odwilż ta umożebniła wprawdzie przybycie kilku 
ładunków zboża i drzewa, znajdująoyoh się na dolnój Wiśle, że­
gluga jednakże bardzo utrudniona, tak że większych dowozów 
Wisłą już nie koniecznie spodziewać się można. Wiatr w ostat­
nich dniach był północno-wschodni.

Transakoye zbożowe w zaohodniój Europie nie odznaczały 
się wprawdzie wielkióin ożywieniem, jednakże ceny pszenicy 
miały stanowczo lepszą tendencyą, a na placach, na których do­
wozy były szczuplejsze, notowano dość znaczne podwyższenie.

W Anglii ceny pszenicy w tym roku więcój są zależne od 
zmian temperatury: przy suchym mrózie ceny bowiem się wzma­
cniają a sł-bną z odwilżą. W tym tygodniu, mianowicie w pier­
wszych dniach pomimo ograniczonego pokupu i zupełnie zado- 
walniających dowozów płacono w Londyi.ie lepsze gatunki 
pszenioy po najwyższych cenach zeszłego tygodnia, w Liwer- 
poolu i Hulł o 1 szyling na kwarterze drożój, jedynie w Leith 
nie notowano polepszenia.

We Franoyi środkowój, północnćj i zaohodniój pomimo 
większój działalności młynów ceny zeszłotygodniowe utrzymały 
się zaledwo bez obniżenia, gdyż dowozy krajowe były tak liczne, 
że potrzeby bieżące o wiele przewyższały. We wschodniój 
Franoyi, która eksportuje do Belgii i Holandyi, ceny na niektó­
rych placach podniosły się w ostatnich dniach o 50 cent, na 
ICO kilo. W Marsylii pokup ożywieńszy, a lubo nie notowano 
znaezniejszój podwyżki, ceny jednakże miały stanowczo le­
pszą tendencyą. Od początku tegorocznśj kampanii Franoya 
importowała 1,286,000 centnarów, eksportowała zaś tylko 416,000 
centnarów, a zatóm zapasy Franoyi powiększyły się o 870,009 
centnarów.

W Nowym Jorku ceny powoli się wzmacniają i eksport 
do Europy odbywa się na mniejszą skalę, ponieważ ceny fraohtu 
znacznie się podniosły a obeone słabe oeny pszenicy do eks­
portu nie zachęcają. Zapasy składowe w Nowym Jorku wyno­
siły wprawdzie w dniu 2 listopada jeszcze około 96,090 kwar- 
terów, lecz tegoroczne zbiory mają być mniej obfite jak począt­
kowo mniemano i dla tego chęć do forsowuyoh sorzedaży sła­
bnie. Wyekspedyowano w ostatnim tygodniu do Europy i por­
tów Atlantyckich 55,000, a z Kalifornii 70,0 0 kwarterów, z po- 
łudniowój Rosyi zaś 110,000 kwarterów pszenioy.

W Holandyi i Belgii pokup ożywieńszy przy stałyoh ce­
nach, żyto zaś nie doznało polepszenia.

W Niemczech południowych i nad Renem ceny mają lepszą 
tendencyą. W Berlinie pokup był mały, ceny ohwiejne’ z ten- 
denoyą do obniżenia się.

Na naszym placu pszenioa wyborowych gatunków, miauo- 
wioie jasna, biała i wysoko pstra szklista była więcój żądana 
i oeny podniosły się stopniowo o 2 tal. per .2,000 funt. Pszenica 
pstra czerwona i letnia były zaniedbane. Żyto w początku ty­
godnia było tańsze rzy trudnó sprzedaży, w ostatnich dniach 
jednakże osiągało znów ceuy zeszłego tygodnia. Jęczmień tyl­
ko w dobrym gatunku znajduje chętniejszych kupców.

Groch, owies i rzepik bez znaezniejszój zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenioy ton 1300, żyta ton 150
Płacono za 2000 funt.

Pszenicy białój
wag. hol. 

128-130
tal.

67—68
Ul.
2

sgr.
25

fen.
5

tal.
2

sgr.
26

fen.
9

wysoka-pstrój 130 -136 65 -71} 2 22 11 3 1 2
jasno pstrój 128—130 64—65} 2 21 7 2 23 7
pstrój 131-132 62-63 2 19 1 2 20 4
czerwonój 124-131 56}- 59 2 11 10 2 15 3
letniój 132—135 58-59 2 14 _ 2 15 3
ZyU 123—128 53}-55} 2 5 11 2 8 1
Jęczmienia 105—116 49—60 1 24 _ 2 4 10
Rzepiku 81—82 2 27 6 2 28 6

Aleksander Makowski i Sp.

(W). Poznań, 28 listopada. Sprawozdanie tygodnio­
we z obrotu ziemiopłodów. W ubiegłym tygodniu mieliśmy 
lekki mróż a obok tego niekiedy śnieg pruszył. W skutek 
tego oziminy dostatecznie nim są pokryte, zaezem stan ich obe- 
ouy do nafiepszyoh uprawnia nadziei. — Tendencyą zagrani­
cznych targów zbożowych była w tym tygodniu stała a ceny 
wyższe. Dowóz na targi tutejsze był słaby a producenci mało 
co zbywali. Przytóm była i ohęć do kupna słaba, popyt na 
eksport ustał a konsumenci wstrzymywali się z zakupami. W 
skutek tego zbywano pośledniejsze gatunki pszenioy i żyU 
taniój, zboża jare jednak utrzymały się na stanowisku zeszłoty- 
godniowóm. Od dnia 20 do 27 listopada wyprawiono kolejami: 
188 węopli pszeniey, 260 w. żyta, 13 w. jęczmienia, 19 w. owsa, 
14 w. Utarki i 36 węopli nasion olejnych. Płaoono zaś za psze­
nicę 63-72 tal. per 2000 funtów; żyto 53-58 tal. per 2009 fun­
tów; jęczmień mały i wielki 53-57 tal. per 1850 funtów; owies 
36}-39} Ul. per 1250 funt.; groch na paszę 65-70, do gotowania 
76-80 Ul. per 2250 funt; tatarkę 63-55 tal. per 1750 funtów 
wykę 66-70 taL per 2250 funt.; rzepik zimowy 78-80 tal. rzep’ 
zimowy 81-83 rzepik latowy 66-70 Ul., siemię lnianę 84-88 Ul. 
— wszystko po 2000 funt.; koniczynę czerwoną 13-18 białą 
14-20 tal. per 1000 funtów) mąkę pszenną n. 0 i 1 6}-} Ul 
rżaną no. 0 i 1 4-} tal. per 100 funt, bez aksyzy.

Na giełdzie. Żyto. Przy nader spokojnym interesie 
była tendencyą w ubiegłym tygodniu przeważnie słaba, ponie­
waż żadnego nie było zamiejscowego ndziału. Pojedyncze tylko 
zawierano kontrakta na wiosnę, zresztą mało o interesach było 
mowy. Ceny w przebiegu tygodnia zniżyły się o 1 UL a uapo-

sobienie targu i na końou było słabe. Płacono na listopad Hsto- 
pad-grudzień 52|-5l| tal. styczeń-luty 155-162, na wiosnę i 
kwieoień-maj 152-150 marek per 2000 funtów.

Okowita. W położeniu targu na okowitę dokonała się 
w ubiegłym tygodniu zmiana: na wszystkie bowiem termina 
było wielu sprzedających, podczas kiedy odbioroy słabo tylko 
byli reprezentowani i byli bardzo powściągliwi; w skutek tego 
musiały się oeny zniżyć. W końcu tygodnia ustaliło się jednak 
usposobienie znowu nieco. Dowóz z gorzelni eoraz w iększy 
ale odbytu nie ma zgoła żadnego. Pł&oono na listop id i gru­
dzień 18f-17}-| styczeń 18ł-17ji-18i, kwieoień-maj i9A-18A-- 
ł tal. per 10000% Trallesa. i ti u

Giełda puznanska. 1 grudnia.
Poznali, 1 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94 płac., listy rentowe 97| ż., akcye 
banku prowmcyonal. 108.) ż., 5% oblig. prowinc. 100 ż., 5% 
oblig. powiatowe 100) żąd. i pł., 5% oblig. melior. Obry 100 ż., 
4)% oblig. powiat. 98} żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3}% oblig. długu 
państw. 91} ż., 4% pożyczka państw. — ż., 4}% konsol, po- 
żyozka państw. 105} ż., 3}% pożyczka premi.iwa 128 żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-niem. — płao., polskie 4% listy likw. 
68} ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 100} żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
27 żąd., rosyjskie banknoty 94) pł., zagraniozne banknoty 99} 
płac., akoye Tellusa — płao., akcye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 78 żądano, akcye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

Zyto, cena wypowiedzialna i regulaoyjna 51, na grudzień 
M, grudzień-styczeń 51, styczeń-luty 150, luty-marzeo 150, ma­
rzec-kwiecień 150, na wiosnę 1«9 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 172%4, na 

grudzień 1723/24, styczeń 54,37 m., luty 54,80 m., marzeo 55,50 
marek, kwiecień 56 m., maj 56,80 marek, kwieoień-maj 56,40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17”/M tal.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

Poznali, i grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.

Żyto: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedziano— etr.; 
grudzień 51 żąd., grudzień-styczeń 51 ż., styczeń-luty 150 płac, 
i żąd., luty-marzeo 150 żąd., marzec-kwiecień 150 żąd., na wiosnę 
149 płao. i żąd., kwiecień-maj 149 plac, i żąd., maj-czerwiec 151 
marek żąd.

Okowita: słabo. — Cena wypowiedzialna —, wypowiedz. 
— litrów, grudzie® 17«/„ plac, i żąd., styczeń 18} płac. (54,37) 
luty 18} płacono (54,75), marzec 18} pł. (55,50), kwiecień 18} 
pł. (56), kwiecień-maj 18| płac, i żąd. (56,50), maj 18}} płaoono 
i żąd. (66,75, czerwieo 19} żąd. (57,50 marek.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17} żąd.
Berlin, 30 listopada. Pszenna nr. 0 9-A-9 tal., 

nr. 0 i 1 8}-8 Ul., rżana nr. 0. 8}-} talar., nr. 0. i 1 7ł-} 
talarów.

Giełda berlińska, 30 listopada.
■Pszenica per 1000 kilo w miej. 55-70 tal. wedle gatun­

ku żad.; na listopad 60}-61, listopad-grudzień — tal., kwiecień- 
maj 187}- 87 marek płao.

Żyto pei kilo w miejscu 52-59 tał. wedle gatunku 
iadano; nowe rosyjskie 5l}-53 talarów z dworoa, nowe krajowe 
66 68 tal fr nco z dworoa pł.; na listopad 53-61}, listopad-gru­
dzień 51}-}-} tal., na wiosnę 148-147} marek płao.

Jeozuiień per 1OOO kilo w aiiejsou 61—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Ow es per 1000 kilo w uaiejsou 54-65 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 65-58, nowy rosyjski 57-59, pomorski i 
mekiemburgski 61-62}, wsohodnio i zaohodnio-pruski 58-61 tala­
rów z dworca pł.-, n listopad 66, listopad-grudzień 59}-}-} tał., 
kwiecień-maj 170}-170-171 marek pł.

Gro on per 1000 kilo do gotowania 61—64 tal., aa pa­
szę 54—61 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — teł. wedle gat.
Olej rzepi o wy _ per 100 kilo w miejsou 17}} tal. be» 

beczki pł., na listopad i listopad-grudzień 18} tal., kwiecień-maj 
57 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 20} tal.
Olej skalny per i00 kilo w miejscu 8} tal. płao.
Okowita per 100 litrów w mietac bez beczki 18 tal. 

20 sbr pi.; na llitopad 18 tal. 24 sbr., do 19 tal. do 18 talar. 28 
abr, listopad-grudzień 18 talarów 21-19-21 sbr., kwiecień-maj 
58,2-6-4 marek płaoono.

Giełda wrocławHka, 30 listopada.
Koniczyna ozerwona: stale; poślednia 11 }-12}, średaia 

12}-13}, piękna 14}-}, wysoko piękna 15-} tal.
Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 13-15, średnia 

16-18, piękna 19-20, wysoko piękna 21-22 tal.
Żyto: per 1000 kilo słabo się trzyma; na listopad 53J-53, 

list.-gradz. 52-51}-}, grudzień-styczeń 51 tal. żąd., kwiecień-maj 
148 marek pł.

Pszenioa: por 1000 kil. 63 tal., kwiecień-maj 185 marek 
żądano.

Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad 56-57, listopad-grudzień 

66, grudzień-styczeń 56 Ul. płao., kwieoień-maj 169 marek płac, 
i żądano.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

Ul. żąd. — tal. płao.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 17} 

Ul. żąd.; na listopad i listopad-grudzień 17} tal., kwieoień-maj 
56 marek żąd.

Okowita per 100 litrów sUlój: w miejsou 18-&- Ul. żąd. 
17} talarów płacono; na listopad i listopad-grudzień 18}-} pł., 
grudzień-styczeń — tal., kwiecień-maj 67 marek pł.

Cena regulacyjna: pszenica 63, żyto 53}, jęczmień 58, 
owies 67, rzep 84, olój rzepiowy 17}, okowita 18} tal.

&/
• iS
i- 
gg- -
T J4* 0Q

a

w UL, Sgr. i fen. per 100 kiło

Na targa piękny średni pośl. towar.
UL sr. fn. tal. sr. : fn. tal. Br. n.

/Pszenioa biała 6 25 _ 6 15 ___ 5 26| „ żółU 6 12 6 6 2 6 5 29 __
IŻyto .... 5 26 _ 5 17 6 5 6 __
JJęozmień . . 5 26 5 16 5 2(Owies . . . 6 — _ O 20 __ 5 12 __
1 Groch . . . 7 10 — 7 _ 6 15 _
1 Rzep .... 8 10 — 8 7 5 _
1 Rzepik zimowy 8 — _ 7 10 _ 6 15V Rzepik latowy 8 — — 7 10 — 6 15 —

Iiursa telegraficzne
(Notowane z dnia 30 listopada.) 

SBCZECIIV, 30 listopada 1874. 
Pszenioa: niżćj

na listopad-grudz. 62 
na kw.maj 187

Żyto: niżćj 
na listopad 50} 
na listop.-grudz. 50} 
na kw.-mąj 147

Olój rzep..- spok. 
na listo ad 17}

HERŁINT, 30 listopada 1874. 
Stan powietrza: łagodny.

na kwieeień-maj 55
Okowita: stale 

w miejsou 18} 
na listopad 18} 
na listopad-grudzień 18} 
na kw.-maj 58 59

Olój skalny: 
na listopad 3}

Pszen. słabiój 
na listopad 
na kwieoień-maj

Żyto słabo 
w miejscu 
na list.
na listop.-grudz. 
na 'kwieeień-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejsca 
na listopad-grud, 
na kwieoień-maj 
na maj-czerw.
Oków, słabo 
w miejsou 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwieoień-maj

kurs
peczątk.

kurs
końcowy kurs

początk
knrs

końcowy

60}
187

61
189

Owies: chwiejno 
na listopada 63 66
Olój skalny:
w miejscu 8} —

53 . Gai. kol. Kar. Lud 197} 109}
52} 61} Pruskie oblig. p. 9!}6l| 51J Nowe pozn. list, z — 93}
148 148 Pozn. rent, listy — 97»

Kolój żel. pańsL 183} 183}
Lombardy 78} 73}18} Aust. losy z 1860 106}18} 18} Wioska renU 66} 66}

— 67 Amerykany 98} 98|57 57 70 Austr. akc. kred. 138 138
Pożyczka turecka 42} 42}

— — 18 29 7} proc. Rumuny — 31}
19 — 9 - Pol. listy likwid. — 69}
18 19 18 20 Rosyjs. banknoty — 94}
58 10 58 30 Austr. renU sreb. — 68}

Usp. spok.



Bohaterom 29. listo 
pada przypomina się z tą samą 

czcią co przeszłego roku, po 
mnąc na swe dzieje, (6281)

Młodzież Gostyńska.

Nakładem E. Ł. Kasprowicza w Lipsku
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych 
ce artykuły na Gwiazdkę:

zagranicznych następują-

Biblioteczka nabożeństw katolickich:
MALT BAZAB.

Skład płótna i gotowej bielizny. Poznań, Wilhelm, plac Nr. 10

(6285) Wyprzeda!
Nauczyciela domowego
z wykształceniem wyższych klass gi- 
mnazyalnych do trojga dzieci za wyna­
grodzeniem talarów sto obok wolnego 
utrzymania poszukuje Lenartono 
pod Wojcinem, (6230)

Nr. 1.

Akademik, Polak, życzy sobie 
przyjąć miejsce (6202)

nauczyciela domowego
w Księstwie lub w Kongresówce. Ła­
skawe oferty uprasza przesłać pod 
adres. P. Ml. Czempiń post. rest.

Czyste westchnienia do Boga. Książeczka do nabożeń-< 
stwa, zebrana z najlepszych dzieł katolickich i ułożona przez E. 
Ł. Kasprowicza. 32°. Cena 1 tal. 10 sgr. (4 .¿(p)

Wydanie dla kobiet i dla mężczyzn, trzecie i czwarte.
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa przez Tomasza a 

Kempis. Tłum. T. Matuszewicza. 32°. Cena271/2 sg. (2^75$)
Wianek nabożeństwa dla dzieci polskich. Zebrał i 

ułożył E. Ł. Kasprowicz. 32°. Cena 20 sgr. (2 Wyd. II.
Nr. 4. Franciszek Salezy. Droga do życia pobożnego. Tłum. Ks.

Kan. Denhoffa, Opata Mogilskiego/ 32°. Cena 1 tal. 10 sgr. 
(4 Jtp) Wydanie drugie.

Łiguori, Nawiedzania Najświętszego Sakramentu i zbiór modlitw. 
32°. Cena 20 sgr. (2 ^/¿-) Wydanie drugie.

Nie ma piękniejszego podarku na gwiazdkę nad te książeczki, których znana 
treść moralna a ozdobne wydanie z kolorowym tytułem i ryciną na stali, zyskały powsze­
chne uznanie w całej Polsce. Wydawca posiada na składzie zapas egzemplarzy w naj­
różnorodniejszych oprawach i poleca onych nabycie przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia, jako podarek na kolendę prawdziwie godny być pamiątkę tak świętego 
zwyczaju. (6163)

Nr. 2.

Nr. 3.

Nr. 5.

Poszukuje się (6282)

Szwajcarki, posiadającej przede- 
wszystkiem język francu­
ski, od Now. Roku do chłop­
czyka 5 letniego. Zgło­
sić się należy do Dominium 
Ostrów P- Lissewo W.[P.

Wielka aukeya
obrazów olejnych.

Z polecenia zamiejscowego domu sprzeda- 
ać będę za gotową zaraz zapłatą
w środę d. 2 grudnia

rano od 9 godziny w sali Bazarowéj, wchód 
.. ....................................................... * ok,’z Wilhelmowskiej ulicy Nr. 12 około 150 

sztuk obrazów olejnych w ramach ozdobnych 
starych i nowych mistrzów, pochodzących 
masy kohkursowej Kutter’a w Wiedniu jako 
to: Camilli, Frie<ilaender’a Stotza, nadwor. 
malarza zwierząt Jego ces. Mości cesarza 
austryackiego, Kuberle’go, Novey’a, Steinacke- 
ra, Karl’a, Zirninger’a, Jac. Barbarini itd. 
itd., krajobrazy, polowania, widoki puszt, 
zwierzęta, widoki morskie rodzajowe, głowy 
do studyi najlepszych mistrzów, obrazy relij 

kartonie ina drzewie, kartonie i płótnie malowane.

% i miler, (6284)
król, sądowy komisarz aukcyjny.

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:
Stare programy gimnazyów 

Poznańskiego Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

Jędrzeja Węgierskiego Sy­
stems historico-chron. Ec- 
clesiarum Slavonicarum,
1652.

wszystkiego co wyszło drukiem o
Tadeuszu Kościuszce.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce j

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

—Monumentum pro comitiis1 
generalihus regni sub rege 
Casimiro Jagell. proreipu- 
blicae ordinatione conge-

poleca na podarki gwiazdkowe następujące artykuły po znacznie 
zniżonych cenach: krawaty męzkie i damskie, kołnierzy­
ki, czepeczki. garnitury, chustki, woalki, szarfy, ko­
kardy ete. jako tćż bieliznę męzką i damską w znacznym wyborze.

Zaopatrzywszy na nadchodzące Święta w doborowe i 
świeże gatunki skład mój

• z powodu przebudowania ,lt&nie 
i bywa się dalej. (628j *”tr

L Jakób Mendelsohi

¡korzeni, herbaty,! 
lakoel 1 cygar

polecam takowy względom Szanownej Publiczności. (6233)

ęgarni
wieża Stary Rynek 74. jest

Tania faołwlka
czyli

zbiór doświadczonych sposobów w
przyrządzaniu potraw i ciast

przez

Bib. BracąueiiUe.
Wydanie IV. znacznie powiększone

Cena 15 sgr.
Na prowincyą rozsyłam za nadesłaniem 15 

sgr. w markach franco. (6125)

Żelazna (6277)
szafa do pieniędzy i fotel 

posuwający się
są z powodu przeprowadzenia się do sprze­
dania. Dowiedzieć się można o szczegółach 
u pani E. Pomorskiej w Śremie.

Wszystkie pretensye apteki śrein- 
skiej proszę najpóźniej do dnia 15 przyszł. 
m. mnie zapłacić. (6278)

E. Pomorska.
Śrem, 26 listopada 1874.

Kompletne konserwatoryczne wy­
kształcenie w artystycznćj grze 
na fortepianie, teoretycznie 
i praktycznie, odebrać można w 
zakładzie Wawrowskiego 

przy Wrocławskićj ulicy 18. 37.

(6

Wino szampańskie
wyborowy gatunek, butelka 19 sgr. włącznie 
opakowania, najleprzy gatunek butelka 221/3 
sgr. włącznie opakowania. (5918) "*

Fabryka szampańskiego wina O. r. H. 
Grae?er. Berlin Lindowerstrasse 24. istnie­
jąca od rokul866;

Czokolada
Française

zaleca się przez
absolutnączystość, pię­
kny wyroi» i rzetelne 

ceny detaliczne.
Fabryki w Paryżu — Londynie — i 
Strassburgu w Alzacyi. (62l4)

Skład w Poznaniu u p. Ry­
szarda Fischer, Fryderyk, 
ul. 31, naprzeciw zegaru poczt.

-.Prima masło 
stołowe

odbiera codziennie świeże i poleca

Edward Feckert jun.,
Gotowe paletoty, ubiory, fu-jNarożnik Berlińskiej i Młyńskiej ul. 

tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca1

J. Urbankiewicz,
Wilhelmowski plac Nr. 4 I. piętro.

Od dnia dzisiejszego siekane 
>so wolowe i wieprzowe ja

też świeże kiszki funt po 6 sgr. [6291] 

F, Gllllter. wodna ulica Nr. 17.

<4 rusz ki portugal­
skie suszone

poleca [6292]

J. N. Łeitgeber.
Codziennie świeże 

kiełbaski u (6290)
F. biinter <1, Wodna ulica Nr. 17.

Meidingera
{patentowane

piece do pokoi,
piece

salonowe
regulatory

z lanego żelaza, 
piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Zabezpieczenie od gradobicia.

W obwodzie regencyjnym poznańskim ma dla Towarzy­
stwa niemieckiego z każdem konkurować 

{ mogącego być utworzonych kilka agentur generalnych 
. uprawiiionyel

X - . . Wojna • ju| fean^ydaci
przeciwkokorondepolskiej :swe oferty fr P°d „Organisation44 poste rest. 
podniesiona. Poznań, 1622. t twloga»». (6275)

stum.
Dzieła Jana hr. z Ostroroga j uprą winiony cli do wygotowywania polis. Zda-* 

pod tytułem: Wojna wołoskaIkandydaci z stosownych miejscowości zechcą prze-

Dr. Pattisońa
wata przeciw podagr
uśmierza natychmiast i leczy (5^5.
podagrę i reumaty^,
każdego rodzaju, jako to: bóle w tv,-a* 
piersiach, gardle i ból zębów, podagrę 
wie, rękach kolanach, darcie członków i 
w grzbiecie i udach.

W paczkach po 8 sgr. i pół paczkac! 
5 sgr. Pani Amalia Wuttke, Wodna ul

Osiedliłem 
dnia w

się od 1
Gnieźnie.

,»oa«

triers',
Wier

,eduk

w
ve
m

A. Luziński. 1 Dr.F.Kaszliński
Wystawa na gwiazdkę

B. P. Wunsch, Wilhelm, ulica 24 i 21
w Hotelu Mylius’a.

Mój przeszło 50 lat istniejący, dobrze renomowany i niewątpliwie największy

kł®i zabawek
w Poznaniu zaopatrzyłam najobficiej w najnowsze rzeczy i proszę o liczne 
odwiedzanie przy znanej rzetelnej usłudze. (6263)

Epilepsia,
wielka choroba, 

kurcze piersiowe i żołądkowe,
usuwają się pod — gwarancyą — trwale.

zamiejscowymi listownie.
(5373)

C. F. Kirchner,
Berlin N., Boyen-Strasse 45.

dawniej Pod Lipami 66.KAZIMIERZ NEUMAN
Centralne biuro rekomendacyjne i anonsów

w Poznaniu, Wodna ulica Nr. 1.
Sprzedaje i kupuje majątki, wypożycza kapitały, sprowadza to­

wary, umieszcza guwernantki, guwernerów, gospodarzy itd., 
przyjmuje zabezpieczenia życia od ognia i gradu, wynajmuje mie­
szkania, przyjmuje

do wszystkich pism czasowych tutejszych i zagranicznych.

Dom. Lechlin p. Skokami
sprzedawać będzie w środy każdego tygodnia

drzewo budulcowe i po­
rządkowe.(6280)

lekarz praktyczny, chirurg 
i akuszer. (627ą 

Mieszkanie: Tumska ul. 2
rc

IOW

Piękne pawie
; są do nabycia w Przecławiii pod °PC 
" tnic4 ~ Par!* po 5 talarów. [6283, '°rB

Kapitały Bta
są do wypożyczenia na dobra rycerskie be, :0U 
pośrednio po Ziemstwie kredytowémi, , 

tutejsze w bezpiecznćm miejscu prze P9111
tka:

domny tutejsze w bezpiecznem miejscu pr

Gersona Jareckiego
Magazynowa ulica 15 w P oznann fie

Poszukuję pisarzy. kn>5 
charzy, ogrodników “n 
służąeycll zaraz i od 1 
wego Roku. Zgłoszenia wcześni der
do biura M. Wesoło-itn
WSkiegO, Wodna ul. 70. C6Xlie

-doi
Od dnia 1 kwietnia r. przyszłego leż 

poszukuje żonatego (6276) , ■

włodarza •
Dominium Cerekwica pod R#. ni
k i e t n i c ą. Osobiste tylko zgłoszenia kt 
będą uwzględnione.

Robert Baarth.
Poszukuje się Strzelca 

usługi albo służącego kawa-
lera na liberyą. Zgłoszenia post
»•est, Gostyń sub lit.

(6260)

post 
TV. W,

Cyrk krembsera
Jeszcze ty lik o S3 przedstawień 

po zniżonych cenacli
W środę dnia 2 grudnia

wielkie przedstaw, itd,
Na zakończenie

Kopciuszek.
Wielka pantomina, wykonana przez dzieci » i 

eleganckich ekwipażach
Ceny dzienne Ceny przy kasie

aO sgr. loża 25 sgr.
12$ „ parkiet 15 ..

, I. miejsce 
, II. miejsce 

— galery a 3

Jutro przedstawienie,
Na zakończenie

Kopciuszek.
T. Krembser,

(6160) dyrektor.

10
7$

Zamówienia na paletoty Klinówe, szynele, amerykanki, pokrycia na futra 
oraz na jesienne 1 zimowe Ubiory przyjmują i starannie po cenach umiarko wanych wykonywają

(6294) Wilhelmowska ul .13. przy kroi, banku.
BmaSSaKBäEJmsSSßaW-

Kerlin, 30 listopada.

Wrooł. prow. weksl.|4 
dito wekslowy 4

Niemieckie papiery.

Prask, poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prein. poż. pańs. z1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

List.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

. dito lit. A. 
gjdito nowe 
Zaohodnio-pruskia 

dito

a

3$
4
4$
4
31
4
4

K.nrs papierów na gSełeiacli foerllnsfclój 1 poznanskiój.

105-à- P-
100 t. 
91$ p-91$ p 
129$

87 p. 
96$ p. 
102$ p.

dito
dito
dito
dito

II sery» 
nowe 
ditto

93* p. 
85$ p. 

P- 
P- 
P- 
P. 

P-

Listy rent, poznańskiej 
dito praskie 
dito szląskie

86$
95$
101 
105$ p. 
- p. 
101 p. 
97$ ż. 
98 p. 
97$ p.

Akoye bankowo.

rgskc
Borlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińa. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon. 4

84$ p. 
294$
-, P- 
87$ p.

Jentr. bank budowl. 
Ńiemieo. hank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bankego bp, 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryaok.zakład.kred.15 
Austr.-niemiecki bank i 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Praski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

5$ p. 
1$ p.

103$ p. 
79$ p. 
177 p. 
111$ P 
59 p. 
97$ p. 
l38-$-8-$
88$ p. 
78$ i.
12 p. 
107$ p. 
164$ p.

P-
$ P-

Akoye przemysłowa.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte
dito Massener 
dito Redenhtttte 

Berln. Passa ge.

99$ p. 
89$ p. 
82 p.

X.
49 p. 
67 p. 
40$ ń. 
80 p. 
22$ p.

Akoye zakładowe I obligaoye kolei 
żelaznyoh.

Bergsko-marohijska
lif 'Berlińsko-zgorzelioka 
dito szozeoińska

33 p. 
77 p. 
144$ p.

B/zesko-graj ■ -ska 5 1 29$ p.
107$-$-$ p.
28$ pł.

Galioyjska Karola Lud. 5
Halls.-żóraw.-guba sk. 5
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-posnańska

4 66$ p.
4 28 p.

Górnoszląs. kol. lit.A.C. 
dito iit.B.

U 162$ p.
143 p.

Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. póln. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol.

5 - P-
5 85 p.
5 78$-$ p.
4

południowa 4 37 p.
K d. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój

5 117$ p.
5 30$-l$-l p.

Rosyjska kolój państ. 5 103$ p.
100$ p.Starogardzko-poznań. 4$

W arszawsko-bydg,
W arszawsko-wiedeńsk.

4
5

— P- 
89$ p.

Berlińsko-półn. z pr. p. 6 25 p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 49$ p.
Marohijsko-pozn. z pr. p. 5 61$ P.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreh. a

4

68|-$-$ p.
63$ p.
107$ p.

dito papier, 
dito losy z 1854.
dito losy z 1858 fr. 113$ ż.
dito losy z 1860 5 106$ p.
dito losy z 1864 fr. 98 p.

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

5
5

159$ p.
1641-5 p.

Rosyjsk.pola. obligaoye 4
skarbowe 86$ p.

Pols. listy zast. III em. 4 82$ p.
dito nowe 5 79$ p.
dito likwidaoyjn. 4 69$ ż.

Ameryk, pożyoz. 1881 6 103$ ż.
Ameryk, pożyoz. 1882 6 97$ p.

Ameryk, pożyoz. nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

99$ p.
100 ź. 
103$ ż.

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

stt,
1 5 13$ p.

5 18$ p.
1 H$ p. 
91$ p.
94$
811
6
7

pł.

i, 1 grudnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. ohłigaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 ż. 
94 ż. 
97$ ż. 
100 p. 
100$ ż. 
98 ż.
— ż.
— i. 
96 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

'84 ż. 
(175 p.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewakiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Wrooł. bank dysk. 4 91 p.
dito dito wekslowy 4 — ż.

Kwileoki, Potooki i Sp. 5 62 ż.
Meiningski bank kred. 4 — p.
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4 — p/
Wsohod.-niem. bank 5 78 p.

dito produk. 5 16 p.
Austr.,zakład kredyt. 5 138 i.
Pozn. bank prowino. 4 109 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 11Ó| p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100 ż.
dito dito. 4 ■ 105$ ż.

Dobrowol. poż. państ. 4J — P-
Prem. poż;, państ. 1855 3 128 i.
Obligi "dłngfi państwa. 3 91$ P-

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 4 95 ż.
dito półn. pr. p. 5 — P-

Bergsko-marchij. ako. z 4 100 ż.
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 30 p.

dito z praw, pierw. 5 — P-
Marohijsko-pozn. ako. z. 4 27 ż.
Dolno-szl.-mareh. ako. z. 4 — P-
Górno-szl. lit. A i O. ak. z. 3([ 170 i.

dito lit. B. ako. z. 3 — p.
Wsch. prns. poł. ako. z. 4
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5 — p-
Starogardzko-pozn.ak.z 4$ 101 ż.
Brześó.-grajew. ako. z. 5 — p-
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 100 4.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

dito renta papierowa

dito

dito Laura 
dito Marienhiitte

dito bank budowl.

Koléj Rudolfa ako. z. 5 - ż.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 186 ź.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 — P-
dito poł.-państ (Lomb,)

akoye zak. 6 85 p,
Rumuńska kol. ako. z. 5 37 p.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 —- p.
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 — p.
Warszawsko-wied. ak. z. 5 84 p.

Zagraniczne papiery.

100 p.
— ź. 
66 ż.
— ź.
— P- 
92 t. 
65$ p.

i. 
ż.

89' t.

1871 - P- 
94$ i.

Akoye przemysłowe.

67 p. 
100 i.

95 p. 
— Pt 
138 4.

- ?•
—p-
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